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W niedziele wybory do senatu
S =  Kto sko ń czył 30 la t  m a p ra w o  do glosow ania

Wssysey glosiajiif na &•
Prawdziwe oblicze „chieny".

Po wj borach sejm ow ych, Kfóre poprzedzi.
>szu»‘a ń c z a  i 4 e m w go g iq zn a  a g it a c ja  r e a k c j i  

w y c ie s lt ?  ^ c h je n a "  z a w y ła  radośn ie , b o  sw a
polityką cloprowad/.ica do korwoJidacv. i po 
spiesznego uświadom ienia narodowego w szyst.. 
Klob m n ie jszości aa rodow ych, któro przerażone 
zach łan n ością  e n d e c ji stw orzyły blok, w prow a­
dzający  dziś do sejm ,a ofcoio 00  posłów . Pod 
względem Rości zdobytych mandatów i pod 
względem m oralnym  „tchjena/ poniosła kieskę, 
'zwycięstwo je j  t,o dojiom ożenię do w zniounienia 
lw>lilvcznesjo m niejszości. Czy takiego zwycięsfc- 
wa pragnęły te ciem ne, nięuśw iado nione ma«y,

. które ubiegłej niedzieli z ósem ką w reku sp ie­
szyły do urny, czy takiego 'zw ycięstw a pragnęła 
ts. m łodzież akadem icka, która, się  zaprzęgła w 
służbę ,yciijeny", pozostaw iam y to ocenie p rzy . 
rtzłośn. 1

Ale do dalszych takich ,,zw y cięstw " pi'zvgo 
jlow uje się praw ica w w yborach sertiskMfeh. Pol 
Hkę chce się przem ieni *, w pobojow isko walk n.a- 
rodow ośiiow ych, które szarpać Jmrhi organizmem, 
pmislwow y m.

O św ietleniem  polityki endeckie j lw io w-czo. 
rajsze zgrom adzenie, zw o łam  przez 1’ P. S . 
do sali tnyikm ly, na ictórem, znakom ite przem ó­
wienia wygłosili Iow. MoraczCwski i Diamaud.

Obradom przewodniczył Iow. Obireic, M i 
djuy burzą oklasków' przemówił Iow. posot 
“ Oraczewski, V, rzeczowym referacie wykazał 
’n przyczynę tLroży/.iiy i 'spadku jnurki.

Praw ica oczyw iście mówi, że w inna temu 
ew ica, k .ó ra  obaliła  M ichalskiego. Za jego bo- 

hi-ern czasu dolar kosztow ał 7 .000  Mp. a teraz 
£t>sztuje 11.000 Mp. / rozum ow ania tego wym 
iiv rVtez^ c ' (1> że najlepszy b y ł rząd socyalistyca:- 
*ig"  ̂ 01^ ^ ęw sk iego , bo* w ted y ,d o lar kosztow a' 

d z iesie ' m arek polskich), łasnem  je s l , 
^ ;„ i>r-z- ' zyrtM- SpakMru m aiki je s t ,  iż k lasy  po,- 
-j - pajace n j j  pFacą U le podatków ile p łacić  
powinni. .

_ C hjeru [lisze na sw ych afiszach  — , ,chcesz 
wjiicgo Chleba głosuj" na. 8 “ . \ któż są  to ci 
s.uhkow cy? Tuj; j 0 k ap ita liści, w ielcy posia- 

1 h.czc ziem scy i w szelkiej k a to n o m  p aśkaree* 
- "  "gron i miliard v " 'na iczącj ze po 

ie
.... wvhorv ............

'■* y u ę s t w i e  o t lU o r ą  m 10 0 - k r ó t n ie .  A c h le l i  ni'
, lęuzie w tedy tańszy lecz kilkakrotnie droższy 

Kiedy myśmy się sprzeciwiali wprowadze­
niu wolnego handlu, \vtedv endeoya wraz z ca  
lym zespołem paskarzy polskich i żydowskich 
nam, sję przeciwstawiła i przeparla opragnio- 

h siel i raj — v oli y handel. Paskują więc

odzierając z nas <kórę i krzyczą: lewica temu' 
ffm M ./

Chjena mówi, ze jest narodową, gdy wszyscy 
itmi są  niena rodow1 Nd rodowość sw oją m a­

r n i  festują w ten Sposób,, że ikrzyczą precz z 
| żydami, precz; z ntsinam i, niomcami i itincini1. 

To im. jednak nie: przeszkadza wylepiać afisze w 
języ k a  niemieckin;, iufiki.ni ' w żargonie wzy- 
'w ając te narodowości do gro sowa n n  iza ósemką.. 
,AV te j ich haiam utnej robocie przebija zupeł. 
nie wyraźnie perfidya i oszustwo.

Dalsze argumenty ciijeiiy są , ze 'przez 4 łata. 
m ieliśmy rządy socyalistyczne. Gdyby tak było, 
moglibyśmy być dhmjii, że nas,/ 35  posłów, 
nmglo ustanawiać rządy so cja listy czn e. Ale tak 
niestety nie było. i dlatego je s t  tak  źle. Rząd 
.socjalistyczny bvł' tylko przez 2 m iesiące i terf 
rząid a nie inny wprowadził ustaw ę o ochronie 
pracy, 8-godzinnv dzień pracy, ustaw ę'o K asaci, 
chorych, n 'ubezpieczeniu ód wypadków, a co 
napyażniejszę, ustawę o obowdą,zko'wern naucza­
niu. W czasie ty c h . dwóch fniesięcy tyie do­
brych, dla. klasy pracującej ustaw wprowadzono. 
Nienależy też zapominać, że cena 1 leg. Chleba 
wtedy me przekraczała 1 miarki.

Po dwóćli tych .miesiącach do władzy przy­
szła właśnie endeeya z je, przybudówkami 1 0d ! 
tego czasu zaczyna się drukowanie nowych ma. 
rek i nakładanie nowych podalków na klasę 
pracującą.

Pan Michalski mąż opatrznościowy ziajemy 
tak rządził kolejam i, że zostaw ił 130 miliardów 
długu (okrzyki: hańba m ul).

Następnie mówca nakreślił sylwetkę Sklr- 
munia, jako m inistra spraw zewnętrznych, któ­
r y  rak prowadził politykę, że byłby wywołali 
Mową wojnę z bolszewikami. Dzięki tylko temu, 
ze go usunięto zażegnano niebezpieczeństwo.

Świetnie leż scharakteryzował Iow. pos°ł 
M Oraczewski posiedzenie komisyi skarbowe - 
budżetowej kiedy chodzi o podatki. Przem y­
słowcy tłumaczą się, ze nie imogą p ła cić  bo 
stracili na wojnie, niech p łaci handel. r ~ znowu 
prawią, że oni już dzisiaj nie prowadzą handlu, 
ho nie , ma czerni, handlow ać,, niechaj p łacą rol­
nicy. Ci mówiąi że Mą biedni, w skazując na 
wielkich posiniaczy ziemskich Pan Czetwertyń- 
fiikii. wstaje wtedy, i powiada, że wielka posiad- 
Iłość została zniszczoną na wojnie i płacić nie 
może ale przecież jest. w yjście — m ediu j za­
płacą, konsumenci. Ich było w sejm ie więcej^ 

i w ięc mimo protes ów socyalistów zrzucają z 
j siebie ciężary nakładając je ua klasę pracującą.

Chjenu jewt reprezentantką tych paniówi i z tego 
wyniki, kogo ona b rm i i (bronić będzie.

Dla klasy pracującej je s t tylko jedno w y j­
ście, głosować dnia 12 -topadu na Ś t  2..

astęnn.e piZemawicł tow. Szafraństó a  po 
nim tow dr. Buber ,
J  Owacyjnie witauy wstąpił na trybunę co w. 

p oseł dr. Di&mantf.
Jesteśm y po walnej bitwie, z  której wy- 

szl,. my zwycięsko. Klub nasz o 30  proc s il­
niejszy. Żyjemy i idziemy naprzód Niema dłu­
giego stronnictw,-t które uiogioby się teir po­
chlubić.

Cnjena wspiera się na, głupocie ludzkiej. 
Tą głupotę wyzyskała dla siebie roznudzając ią  
aż do szaleństw a. Głosili na alarm, że zwycię,- 
stwo iLałe będzie po ich stronie, chociaż "wie­
dzieli, że będzie inaczej. Teraz ch cą  powetować 
Bobie na wyborach do Senatu.

My, so c ja liśc i zwalczaliśmy Senat, a ló sk ó . 
ro on ma b jć^  fc i n asi przedsraw iciele tam być 
anjiszą, by patrzeć na palce tym, którzy ihas becTą 
.chcieli oszukać.

Senat m ą wielkie do spełnienia zadanie. 
On w ybierać bedzie z Sejm em  Prezydenta R ze­
czypospolitej. My tam, chcemy postawić .©zło. 
wieka (huczne okkrąki okrzyki - niech żyje P ił­
sudski!). Tak wiele wartościowych ludzi, jak  

żJó,zc£ Piłsudski Polska niema wielu.
Eksperymentować przy wyborze kienv,.m 

fca nawy pmistwowej nam m e wolno PAsudski 
je s t tym człow iskitm , który duje gwarancyę, żę 
demokracya w / Polsce będzie zachowaną, 
/Huczne oklaski)<

Polska ^rumowa,., sobie tmusi podstawę. Nie 
UJmiWMUHTOHT llllllWIWBBMMHaEW
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ugruntuje e j kapitalista, obszarnik czy poskarż 
fcle WIko robotnik i < litop polaki.

Gdy boiszewdey się zbliżali do stolicy vvó\v_ 
czaa p. Grabski, endek, wezwał lud do broni. 
Rozkazu ego nikt jednak nie posłuchał, Zro­
zumiał wtedy, że należy ustąpić. Na czele rzą. 
pu stanął wówczas reprezentant chłopów i ro- 
lłotników. S ta ł s ię  wówczas cud, bo rnęzyły 
iuasv lądowe i wro(gn wypędziły z granic kraju. 
Gdyby endecy pozostali przy władzy kio bro­
niłby kraju? Czy nieuleczalnie chorzy, umie­
rające kobiety, dewotki i t. ip., których chjc-na 
wlokła do urny w yborczej? m

Om nie przedstaw iają żadnej wartości mo­
ra ln e j i fizycznej, gdyż wartość, tę ma bid pra­
cujący.

Cnjf na mówi dużo o pntryotyźmie. To tchórz 
jmów uużo o odwadze a kłam ca o uczcw ości. 
29y się nie chwalimy, ąle przecież tylko prole. 
taryat jest przyszłością, na rod. u. Gzem, są  wobec 
|ego ich blagi? Straszą, nas drożyzną, a któż 
wprowadź ł  wqJxiv handel? Oni są, niby anty­
semitom!, a któż najbardziej cieszy się z tego, 
Że po wprowadzeniu wolnego handlu może do- 
(Wolinie z nas zdzierać skórę jak  kuocv żydowscy, 
ósem ka i siedemnastka taż to najlepsi przy­
jacie le . Nie kto inny jak  „R ozw ój" swoimi a fi­
szami napędził syomstom wyborców. Kiedy w 
„.Sokole1' ćwiczono karabinami, wtedy żydzi m a­
sowo glosowali na L7.

Endecy dużo wydali na wybory (głos 4 m i­
liardy), I

Tyle sumień ludzkich1 za te pieniędze by 
fiie kupili. Wydali znacznie więcej lecz gdyby 
im kazano złożyć te pieniądze w kasie państwo­
w ej to by tego nie uczynili. 
v Następnie mówca w bardzo przystępny spo 
sób przedstawił zgromadzonym przyczyny, któ­
re skłaniają rząd do drukowania nowych bank­
notów.

W yobraźni} sobie skarb1 państwa jako becz. 
t ę  napełnioną spirytusem, któi ym rząd wypła­
ca urzędnikom pensy©. Skoro ludzi bogaci nie 
wlewają do tej neczki świeżego spirytusu ze 
swych, flaszek, to rząd, aby móc. wypłacać dalej 
musi do beczki (wlewać wodę. Spirytus jes t coraz 
m niej wrart i coraz mniej zań można dostać. 
Tak jeiąt i z pieniędzmi, skoro bogaci nie płacą 
TZąu drukuje nowe pieniądze i to jest przyczyną 
całego nieszczęścia.

Stosunki są  u pas takie, lżę skoro ktoś z bek 
■tara ziemi wydobywa 150.000 Mo. to p łaci od 
tego 45 Mp. podatku (na sali okrzvki). Zupie!, 
ni to samo dzieje się z je  zemyslom.
I fabrykanci opodatkowali sio by zwycięży- 
'ła ósemka no 2.000 Mp. od robojirnka. łle  by 
Jerzymi narooili, gdyby im tyle podatku kazano 
zapłacić?

Zapłacili wiele miliardów na ogłupianie wy­
borców i to im się opłaciło.

W sejmip^nowym będzie 45 posłów soeyali- 
jstycznyeb a  i  innych stronnictw 899 Przy ich 
to  pomocy odbiją sobie pieniędze włożone na 
wybory.

Socyaliści obok obrony spraw ekonomicz­
nych 'klasy prajcującej muszą wszystkie siły  w y­
tęż} ć, by podnieść ośw iatę wTśród Judu. Postęp 
(socwalizrnu zależny jest w wysokim stopniu od 
oświaty. Oświeconego ludu 'me będzie mogła 
m - a i —f i  wmmmmmmmm

B l o S t  c n d e h ć w  p o l s k i c h  i  ż y d o w s k i c h ,
WARSZAWA, *10. 11, (tel wł.). Potwieroza 

się wiadomość, ze Ch-je-na próbuje pozyskać 
Piasto wców dta stworzeń.a bloki*1 rządowego.
Równocześnie na wypadek gdybj rokowania 1 
Piastowcami się rozbiły, czynione są  próby po­
zyskania dla bloku Żydów,. W uprawie Koniecz­

ności utworzenia stałej większości rządowej wy 
powiedział znamienną mowę Dmowski, który usi­
łował przekonać swoich przyjaciół politycznych, 
że powinni rzucie zasłonę na wszystko to, co 
dólychczas robib i szukać nowych dróg dla „na­
rodowej"' polityk, polskiej.

G r o ź n e  p o ł o ż e n i e  n a  W s c h ó d  t r i e r
Kemaliśei lądują w Gallipoli.

PARYŻ. 9 XI. Depesze z Konstantynopola 
donoszą, że wojsha Mustafy Kemała lądują na 
półwyspie GalMpolsaim w coraz większej iło ci, 

Już w« wtorek sułtan wouec wkroczenia 
wojsk Angory wezwał do siebie komisarza an- 
gielsk.ego i zapytał go co m a czynić.

Komisarz angielski doradził sułtanowi, aby 
aprobował objęcie zarządu przez Kemalistów, 
równocześnie jednak zawiadomiono o tem z nie­
wiadomej strony skrajne czynniki, nienawidzące 
Mustafy Kemała.

W iadomość o konszachtach pomiędzy sułta­
nem a Kemalistair.i wywołała wielkie wzburze­
nie w tych kołach, m ających wszystkie powody 
lękać się rząaów Mustafy Kemała.

Spiskowcy wtargnęli do pałacu. Gwardya 
przyboczna stauęla po ich stronie. Anglicy bro­
nili sułtana, i doszło nawet do starcia.

Rozeszły się pogłoski, że sułtan dostał się do 
niewoli skrajnej panyi. W edług innych później­
szych wiadomości, sułtan uciekł. /

W iadom ości powyższe, pogłoski o ogłoszeniu 
wr Konstantynopolu stanu oblężenia i zaostrzenie 
s.ę gwałtowne całego przesilenia międzynarodo­
wego w kwestyi tureckiej wywołały w Paryżu 
piorunujące wrażenie. __

Na giełdzie paryskiej zaznaczył się po­
płoch.

A . «*.
Zajęcie strefy neutralnej przez kema- 
l i s t ó w

KONSTAN I YNOPOL, 9 XI. Gen. Harnngton 
musiał się zgodzić w braku dostatecznych  
sił ua pozost twienie w rękach kemalistów  
wszystkich niemal strategicznzch punktów 
w strefie neutralnej, którą w ostatnich dniach

zajęli bezprawnie kem aliśe »Strefa neutralna 
istnieje obecnie tylko z nazwy.

A ngielsk ie oddziały  w  n ieo ezp ieezeń  ■ 
stw ie. ^

KONSTANTYNOPOL, 9 XI. Generałowie koa­
licyjni czują się zmuszeni przystąpić do akcyi 
zbrojnej przeciw nacjonalistom  tureckim , ze 
względu na to, żc sy tu ac ja  oddziałów angielsKiCtt 
koło Czanaku stara się groźną, 

s I — »*■—

IWcearsrwa koalicyjne w ysyłp ją  okręty,
LONDYN, 10 X I (A. W .). 6 a n g .e lsk icn  

torp ed o w ców  jako przednia straż angielskiej 
eskadry przybyło do Dardaneli. Przybędzie 
jeszcze 5 lekkich krążowników i 3 pancerniki 
do Bosforu. Angielski główny dowódca w Kon­
stantynopolu wrydał proklam acyę do ludności 
europejskiej, w której zawiadamia ją  o poczy­
nieniu środków ost-ożności i wzywa do zacho­
wania spokoju i równowag).

PARYŻ, tO X I (Pat.). Rząd francuski posta­
nowił wysłać nowy pancernik na wody tureckie.,

RZYM, 10 X I (A. WY). „Chicago Tribune" 
donosi z Rzymu, że rząd włoski postanowił wy­
słać do Konstantynopola 3 okręty wojenne, ce­
lem ochrony interesów poddanych włoskich 
Wedle w adom ości, pochodzących z włoskiego 
ministerstwa spraw zagranicznych, sy tu acja  na 
bliskim wschodzie jest w? dalszym ciągu kryty 
c/n -. - - - "  -

WIEDEŃ. 10 X I (Pat.). „N. Fr. P resse" do­
nosi z Londynu. Z powodu przerwania kabli 
przez kemalistów, koło Czanaku, rząd angielski 
nie otrzym ał dziś ze W schodu żadnych wiado- * 
mości.

STRATY I ZYSKI C i f  - JE  - NT.
WARSZAWA, 1C, 11 (teł. wł.). Według do­

tychczasowych obliczeń, zyski i straty Clijeny 
przedstawiają się w następującymi eyrrach: Nar. 
dem. dotychczas 73, obecnie 118; chrzęść, dcm. 
dotychczas '30 obecnie 36; klub Dubanowicza 
doyehezas 23, obecnie 15.

KRAKÓW, 10. 11. (P a t). W  okręgu wybor­
czym Nr. 45
POW IATY: TARNÓW, PIuZNO, BRZESKO, DĄ­

BROWA, GR BÓW  I jbORLICE 
wybrani zostali z listy 1: Witos Wincenty, Bro­
dawki Jan. Dubiel Gabryel, Berek Józef, Ciciueh 
Jan ; razem 5 .mandatów; z listy 12: dr. Antoni 
Matałuewjez i <11- Jan  Czuj.

JAK WYPADNĄ W YBO RY DO SENATU 
W  W ARSZAW IE?

WARSZAWA 10. 11. (AW). „Gazeta W ar­
szawska" przewiduje, że wynik wyborów d'o se- 
oaittu z Warszawy dla liście Ch. Z. J .  N. na 4 wogo- 

1 te ił mandaty (redaktor Koskowsiki i p tez.ycienf 
' Baliński)^ trzeci' mandat uzyska Bolesław Lim a­
nowski czwarh albo Żydzi albo Ch. Z. J .  N. 
Lista Nr. 2, zdaniem „Gazety W arszawskiej", nie 
nia widoku uzyskania długiego mandatu.

I 89 POSŁÓW MNIEJSZOŚCI NARÓD,
WARSZAWA, 10. 11. (AW) „Gazeta W ar­

szawska" oblicza składf posłów narodbwbśei nie- 
polsMej na 89 posłów, w tem 38 Żydów1, 24 Ukn 
ińców, 1.6 Niemców, , 10 Białorusinów* i 1. Ro- 
syanin. Ilość ta stanowi piątą część posłów s e j­
mowych, czyli 20 <J/o -

Znamienne pfzjjjęeię dymisyi
WARSZAWA, 10 X I (tel w ł.). Dyrektor de­

partamentu kredytowego ministerstwa skarbu p . 
jS latkiew icz na skutek różnicy poglądów z wicc- 
j ministrem skarbu fa jan sem  odnośnie dc kam- 

oanii przeciw waluciarzom podał się do dymisyi. 
" Dymtsya została przyjęta.

—

Komisarz dla mniejszości narodoroyeh 
ua G. Śląsku.

WARSZAWA, 10 XI (tel \tj f. Prokurator 
przy sądzie okręgowym w Cieszynie Tokarz miń 
nowany został komisarzem dla mniejszości n a ­
rodowych na Górnym. Śląsku. Tokarz w yjechał 
już od KatowiC dla zorganizowania biur.

Jchjena *a  nos prowadzii 
borezej.

Pod koniec przeorów ii

z 8-k'ą do urny wyj 

tow. UrsinI, który (

ZATONIĘCIE 2 OKRĘTOW NIEMIECKICH.
HAMBURG, 9 11. Harnburskie -lwa. parowce 

„Hermann Saubor" i „Herbert Sau ber", które 
wiozły węgiel z Anglii <io 1 torn.bn.rgu, nie pr/.y-

też przedstawił iezolncvę, abv w dniu 12. lis to -. W  tto <:el“ przeznaczenia. Według wszelkiego 
pada głosow ać na dwójkę. ‘ prawdopodobieństwa zatonęły ua mor. tu nód-

Ztfrałftaihteni orzvioli to nrzez aki;unacve i , CKas oorzy wraz z załogam i, która na każdymZgromadzeni przyjęli to przez aklamacyę i 
(śpiewając „Czerwony Sztandar" opuścili salę.

czas burzy wraz z załogam i, 
okręcie wynosiła 29 ludzi.
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Sto jąc  w ogońkT przed salą, w której im a­

łem oddać głos przy wyborach do sejmu, zau- 
żyłerrii, r r  osoby w/chodzące z sali głosow a­
nia, stawały po raz wtóry d'o ogonka.

SssczegóMe czyniły to kobiety o ,charaktery,- 
sjyaanytH wyglądzie ehyjenek. Przrszediszyj 
przez proceder glosowania zrozunu a.lem w jaJam  
celu patry o tyczne ośmiornice poddawały się po 
raz diugi łorturom ogonka — pragnęły na o ł­
tarzu bogo- ojczyźnianym, złożyć głos po raz 
wtóry i po raz niewiedzieć który na rzecz 
ósemki < 'a le postępowanie było obmyślane ze 
sprytem dystansującym najstarsze b y jery  wy­
borcze osławionych wyborów przedwojennych. 
Przede wszy s tki em imponuje prostota pomysłu.

Przed piątym listopada podobnie ,ak bio­
tem ólsemkowym zanieczyścili mnry domów, ooe- 
szli wszystkie .mieszkania i stwierdzili lcto jest 
chorem, czy m eobefnym  lub1 z innego powodu 
głosować me chce czy me mfiżfe i w ich m iejsce 
wstąpiły ośmiornice i tośmiomirw i fen n}ch od' 
dawali głosy

Proceder ten, ulaiwiLi imi przewodniczący 
kom isyi wyborczych, wy łącznie prawie chyje- 
niarzy Członków komisyi P PS. zajęli w ,7szuki- 
waniemi i izałdreślamem. nazwisk a  sami przyjmo- 
nah glosujących roznia u*m przyjmując ich sto 
pr.iem uprzejmości, z Iw.irzy przewodniczące­
go odczytać można było, jak,' wyborca głosuje. 
Jestem przekonany, że wyborcy eh jeny mieli 

szczególności c i, którzy głosowali po kilka 
tazy umówione z przewód nic żacy mi, jakieś m a ­
sońskie znaki

L rc k wyborców baruzo sprzyjał oszustom;. 
Członkowie komisyi ppsowcy lub inni niechyje- 

inrze starając się o ułatw i cnie wyborcom gło­
sow ania nie żądali legitymowania się wyborców 
a. w tein by ł hła,d, to ułatw iało oszustwo Dalej 
gdy i aasem w ibarćhjo rażących wypadkach żąda- 
no legitym acji i ośmiornik czy ośmiornica legj- 
tamacyi. nie mieli, pozwalano im bez trudności 
odejść i w ten sposób zachęcano do powtarza­
ni i oszukeńsiw w nn oh salach

Przy wyborach do senatu, gdzie zumiej 
szono do połowy ilość wyborców, głosu je w 
lei saimoj ilości sal, należy .stanowczo żądać 
nd nieznanych członkom komisyi osobników. le­
gitymowania 3?ę i należy uważnie porównać z 
z_ fonografią legitymacyi łub też porównać pod- 
lpis 7. podpisem nu legitymacyi umieszczonym o 
■ile leg itym acja  była bez fotografii o iie nie zo 
5-tanie stwierdzona identyczność usiłującego gło­

sować z wypisanym no spisie wyborców, za 
k .#ra$o chyjeniarz glosować usiłował, nafeży 
spisać prototefci i oszugta oddać w ręce poiicyi 
celem słwiertfztnia jago identyczności i śe.igrinifi 
sądowego za Wsilowane oszustwo.

O ile nie postąpi się energicznie.zaraz przy 
pierwszych wyborach zakorzeni się chyjcństwo 
i potem trudno będzie wyplenić zawodowych 
oszustów wyborczych.

W ybory na listę „na num er" wprawiły w 
■gniew szalony zawodowców wyborczych pozba 
wdonych zarobków przy 'skupywaniu łegity- 
mjacyi i wyg losowania ich, grozi niebezpieczcń- 
istwo, że nauczą się glosow ać na zmarłych, cho 
rycli, nieobecnych, wstrzymujących się od glo 
powania. i jza. to czerpać będą z hojnych fundu­
szów ćhjenskioh.

Przyznać. należy, ze miliardy składane przez 
obszarników, fabrykantów, kamiemczników, go- 
rzelników, cukrowników, tytomarzy, nafciarzy 
i t. p .( zawiodły poniekąd, ale eh jena liczy, bar­
dzo skuteczni^ niestety, na niezawodzącą głupo­
tę, ogromnej liczby politycznie nieuświadomio­
nych. W jasny dzień w gazetach! i na plakatach 
oszukuje bezkarnie i bezwstydnie

Któż nie czytał plakatów o rosnącej droży- 
żnie wydanych przez chyjeniarzy, głosujących 
za wolnym handlem? Któż niewidział nam alo­
wanych na plakatach ośndom  cy tych najw ię 
szych i najskuteczniejszych wrogów ubezpie­
czenia społecznego, don, iw, zakładów ubezpie 
czenia na starość, wdowi i siepot. 
n n B B B B n B B B n n H

Czy nłe czytaliście w Słowie .połykiem, m i 
po dokonanych wyborach sejmowych, gdy każde 
dziecko zrozumiało klęskę ośmiornicy w stosun­
ku (do je j Zamiarów, ze ,,ósem ka ma jUż pewnych 
■.9 mandatów — a żydowsko- socyab.styczne 
drze lnico wa, nperowo- belwedersko chłopska 
opozycja  mandatów 14f że zatem na nodstawie 
Ininych układów z ministrem wojny Sosnkow- 
sfkim, Trąjnpozyński je s t już prezydentem, a 
Korfanty prezydentem ministrów Rzeczypospo 
lite j" . Ćhyha tej wychodzącej za amerykańskie 
pieniądze szmaty warszaw skiej „Rze izypospe- 
litej“ Któż we Lwowie nie osłupiał widząc en­
deckie ogłoszenia tryumfalne czerwoną farbą 
drukowane, że Głąbiński otrzyma* 33500 g ip ­
sów, a Maezyński otrzymał 16.260 głosów z 
czego wśród ośmtórnifcow zap an ow ać ogromna 
radość i widzieć można było ja k  zbczaliw że 
razem otrzymali dw aj icn kandydaci 49.750 głe 
sów, podczas, gdy ca ła  ich szóstka w rzeczywi­
stości 33500 głosów otrzymała Ale cóż ośnuor- 
nik, czy prezydent, czy radca, czy  dziad podko- 
ścielny, czy kaleka z domu nieuleczatóych jest. 
głupi, je s t oszukiwany i pragnie być oszuki­
wanym, °  ilft HEMU nie je s t  iszustem. A cóż do­
piero ośm iernica najniższy typ wśród tepej ga. 
wiedzi endeckiej.

O ósemce myśleli rzymianie m ów iąc: Świat 
chce być oszukanym a zatem oszukujmy.

Gdyby kupiec, kelner c-zy rzemń śinik, ■wy­
sra wiali swym klientom takie rachunki, flaki© 
endeoya przedstawia swym tępym wielbicielom 
'lic by fea oszustw o dawne gnili w Iktryiminale.

Baczność członkowie komisyi wyborozycn i 
mężowie zaufania, baczcie by nas nie oszuki, 
wano.

D e l e g a c y a  u r ;  : e d n i k i v  w  W a i r s z a i H l  s .
WARSZAWA, 10. .11. (Pet.) Otf dwu dni 

bawi w Warszawie dslegacya tew iązku urzędni- 
ków państwowych Małopolski i Poznahśkiego, 
która przybyła pod przewodnictwem rektora po­
litechniki lwowski e j ip. Dzieślewskiego. W diele- 
gacyi biorą także udział przedstawiciele związ­
ku kole]owego, Dekgat.ya połączyła się z przed­
stawicielami związku urzędników państwowych w 
Warszawie i związku urzędników puczl i telegra­
fów. Celem przyr bycia dełegacyj jest przed sła­
wienie rządowi prośby o  przyznanie dodatku1

50o/o za listopad wobec katastrofalnej dńożyzny, 
przyznana 15o/o podwyżka został? \ yczerpana. 
D elegacja była na posłuchaniu u ppezydfenta nu- 
n'stiów ] który przyrzekł sprawę przedstawić mi­
nistrowi skarbu. W ezo-aj delegaeya miała go­
dzinną konferencję z ministrem skamu, który 
caczegółowo zaznajomi sie z postulałam, urzędl- 
ników> uje dal tedlnak defimtywnej odpowiedzi, 
lecz z>rzyrzckłi że przedstawi sprawię aa najbliź- 
szem posiedzeni" rad-,- ministrów

K iip M ld e  1 p ra c . P o i y c i k ^  Z lo łą .
LEONID ANDRF1EW.

10

WILHELM II. i JENIEC.
R02M0WA NOCNA.

(Ciąg dalszy}.

roześm iał sio ponownie, jioczorn c ią ­
gną! d.a!ej, :N'io m iał inż l i ^  by wólczyć z pory,- 
■w-ającą go. niby w sidła, dziwnie ciężką we- 
g ło ś n ą . Wiedział, że poza 1ą w esołością kry- 
i1' się cień zgryzoty: — tak wiedział to:

, — -lesl. part doktorem praw, doktorem praw 
toz ozy pragnie pan, abymi irrm powierzył ta- 

ńm.nigjj pańs.twową, która stoi wf jak najhliż- 
związku 7. prawbm? wio pan, kto 

h q1 xV0j,n  j |Vft> ją  feaczął? To ja.! Zadowolony 
P;in tóraz? Tak1, ja !  Ntertmoy i ja !  Jfiepm w dażj 
ii '1' jest pi ważne dla mmki o prawie i ctUij 
•> v,ystifcich tych drewnianycji scen, położonych 

dwa stopnie ,nad ziem ią, i dla. wszystkich 
'y<* grafomanów?

— hlnYilowo nie jest to ważne.
~~ ^io je s t  to  ważne, mój panie, tylko nie 

"  jynp sensie, tak pan to  rozumie. .Test to nie- 
^mietnie ważne. Przecież i stąd Oslateczny nic 
orzyjdzin iia świat na zaproszenie, ale w godzi- 

-iiie; dokładnie poprzednio oznaczonej — ale 
oznaczonej nie przez pana.

P isarz  spojrzał ponuro i h u r u w o  na jeńca. 
~  -la wypowiedziałem wrojnę, ja  jej, chcia- 

S«ta4 i jia ją  prowadyę. Jta i moje młode Niemcy! 
w azj^oj — bronicie s ię  tr lk o  Z w a s z e j

punktu widzenia, z punktu widzenia waszego 
prawa, n atu raln ie  je s t to rzecz bardzo czcigo- 
ikra i w;spaniała/ czyni to świętymi nawet w a­
szych mtendantów i jakgdyby kropidtem uświę 
ca w asze armaty. Ale istnieje' w życiu coś je sz ­
cze. hardziej cennego — a m  jest bi'ia.1 Jesteo pan 
przecież profesorem, me powinieneś pan prze.- 
to dawać iptawa waszym śmiętoszkom, faryze­
uszom i nieukom staw iać pytanie co  je s t wyż 
sze : »ila czy prawo? Pan przecież wie, że siła  
jest to wdaśnie prawo. Czy jest. pan istotnie 
rcw olucyonistą i dem okratą?

— Tak, jestem nim!
— Naturalnie! Tedy powiedz mi pan, ja k i 

człowiek uczciwy,, nie jako aktor: Czy sza­
nuje Pan istniejące prawa?

— Nie! Nie wszystkie.
— Naturalnie! Tego też i oczekiw ałem ! Nie 

jest, pan przecież Kljotą. by szanow ać prawm, 
klóre n. p. patia, me winnego, z pańskiego punk­
tu widzenia, — skazuje na śm ierć. Albo któż 
bodzie szanować prawo przeciwko strejkom ? A 
na w-et przeciwko kradzieży, skoro samja, w ła­
sność — je s t kradzieżą.. W ięc gdzież je s t pański 
szacunek dla. p.rawra, panie doktorze praw?

— Istniejące prawa, nie s ą  bynajm niej wy­
razem prawa.

— Dla pańskiej osoby —  uieinaozeji A b 
bowiem istniejące prawni >sa tytko urzeczywi­
stnioną, narzucona., panu wtólą silniejszego, tz 
którym pan walczy. Gdy pan zwycięży i stanie 
się silnym, wówczas pan pocznie dyktować swo­
je 'pi i.ua i 1e też wie będą tak bardzo z łe , tylko 
ze mimo Wszystko i wówczas j.ikis znajdzie 
się malkontent, który z bom bą w ręku, pocznie 
głoisiw, że kraina, prawdziwego prawa jest jesz­

cze bardzo daleko. Czyż nie (mani racy i?  D la­
czegóż tedy ja  nie mam nadać Europ"e swych 
prawą iftkoro siła  je s t pc (imojej stronie? Kodeks 
Wilhelma Wielkiego nie będzie brzm ieć z kate­
dry woale gorzej i m niej prawnie, aniżeli ko­
deks Nunoleonn. W asi uczi nowie będ ą sonie m i - 
sioii sporządzić nowe zeszyty, panie profesorze.

— Czy jest pan tak pewny, że siła  jest. p<> 
p n ńśkiej strome ?

—- Nareszcie rozsądne zapytanie, na które, 
chętnie odpowiem. Pozwoli pan jeszcze jedno 
cygaro

— Dziękuję!
— Ależ proszę! Cygara są  dobre. Ja k  się 

to  nazywa, kiedy cesarz uazwmm dopierano 
mordercą, uprzejmie częstu je cygarem  rewolu-

('cyouistę i jeńca, który niedawno jeszcze wal- 
I czył przeciwko n em u , a. rewoluc.yonista uprzej- 
j.mie dziękuje? Kulturą o  ile się nie mylę. J a  
tylko żartuję. Cesarz zaśmiał się znowu i spój - 
Vzał na rewolwer. Niech pum pali spokojnie, 
ja  chciałem  tylko poprosić, by pan nie zasnął 
i pochwalił m oje' cygara — Tak je s r, s iła  jest 
po m ojej stronie, ponieważ ja  ogłosiłem , cl mir. 
leni i wyypowiedziałem wojnę. Chciałem  w ojny,1 

■i rozpocząłem ją . Życzyłem sobi o wojnv i nie 
m ogłem  je j sobie nie życzyć, dlatego, ze jedyne 
tylko państwo Niemcy, posiadają ideę przewo­
dnią. Ideę — rozumie pan? Naród bez idei. 
— je s t marLwem ciałem , czy wie pan o tein?

— Dawno już o tern powiedział nasz pi­
sarz Dostojewski...

(C. d. n.)
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Lwetr 11 listopada. 

REPERTUAR TFA1RU M1EJSK. WE LWOWIE
Sobota popołudniu „KoSciuszko pod Racławicami*, 
Sobota yif.eczorein „Opowieści Hoffmana, opera 
Niedziela popołudniu „Dziad}?11. seen> dramatyczne. 
Niedziela wieczorem „Tosca", opera.
Poniedziałek „Ta która przeszła bez śladu', sztuka. 
Wtorek „Opowieści Hoffmana*, opera,

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gród<S<Sfca 2
Sobota „Księga Hioba*, koinedya.
Niedziela „Księga Hioba', komedya.
Poniedziałek „Księga riiooa*, komedya.
Wtorek „Księga Hioba*.

R e p e r t u a r  TEATRiT n OWOSCĘuI. Słoneczna
Sobota „Bajadera", operetka.
Niedziela „Bajadera'. operetka.
Poniedziałek z powodu generalnej próby z Japonki 

teatr zamknięty,
Wtorek „Japonka*, operetka (premiera).
Początek przedstawień -o godzinie 700 wieczór 
Po kaidem przedstawieniu wieczornem cztkaią 

wozy tramwajowe «o użytKu Putdicznośb w a wszystkich 
kierunkach

TEATR ŻYD. ayr S . M *GIMPEL, Jnglelloństea i i .
W sobarę o g. 330 pop. „Wesoła dziewczyna*, ope­

retka w 4 aktach.
W sobotę o g. 7'30 „Dziecko ulicy11, operetKa w 4 

iktach.

S A L A  S O K O Ł A  A S A C I E R Z Y
W  sobotę 11 listooada o god/. 8 '30 wieczorem

is s i is t iu r a i i t i T O
M T  N O W Y  P R O G R A M  I

„JoPON KA", której premiera odoędzie sią 
we wkoł-jk w Tatrze Nowości, ZBpowiadia się 
świetnie. Zaznaczyć należy, że w operetce tej 
w główne roi i występować bęuzie znany tenor 
opery lwowskiej p Tadeusz Łowozyńsfci Po 
nadto obsadę tworzą pp. Kasprowiczu w a, Fe- 
dyczkowska, Szczęsna, Hierawska, Tatrzański, Ko 
wai.ibi, Kopcssyński, koński, Nawnook i i. T an­
ce układu btttetm istea Ciesielsk.ego W, operetce 
tej tańczyć również będą filistrze szlaki Chore*' 
graficznej Kirsamows i Fortuńato. Rrżyserufe p. 
Tatrzański, mrzy pulpicie dyrygenta p. Suredymki.

„SUBLOKATORKA" A. SIEDLECKIEGO. 
W środę xłbędzie się w T eatrze Małym premiera 
(głośnej fcrotochwili znakom tego piisarza A. Sie- 
Jkdde-go p. t. „Subiokatoika". Sztuka ta grana 
była w lewtrze warszawskim abtąci. przeszło sio 
razy. 'Reżyseruje dyc Czarnowski:.

500% ZNIŻKA DLA INTELIGENCYL W po- 
niedz.ałek we wsryfelkich teatrach obowiązują ce­
ny cjo połowy zniżone.

KURSY WALUT. Na gieidżie ohcyałnej we 
Lwowie notowano wczoraj. 1 dolara 14-800 do 
15.00O, db! kaaad'. U .800, marki niem U50—2, 
leje rum 85—90, liry włoskie 530, dfynary 220, 
flor. bolen i 5 900, fr. franc 940, fr. belg. 840, 
Pr. szwajc. 2-750, kor. cześkie 460, kor. aifstrj 
0 f21, ft. szteri. 69.0U0 mkp. Wskutek opinii ko- 
m'syi resparacyjnej w Berlinie, iż zasób zło'a 
w skarbcu niemieckim nie uzasadnia zniżki marki 
niemieckiej z ostatnich dru, marka niemiecka po­
częła zyskiwać pa wartości.

CENY ZBOŻA Na giełdzie zTd jzo w pj we 
Lwowie żądsano wózioraj za 100 kg. zyta na miej- 
*cu zaladlowania 29.300—31 bOO, jęczmienia od 
39,000- 31.000, owsa 29.500—30.500, fasoli białej 
46-.000—50.000, kolorowej 43.000-4a.000 kaszy 
hreczancj 56.000—60.000 mkp.

JAK CH-JE'NA AGITU JE ?  Wczoraj na ul. 
Akademickiej mło-duAńcy w czapę iznach slu- 
tend ich w oposób natrętny doręczali przechod­
niom kartki agi tan yuie za ósemką. Przechodzącym 
fliwu paniom wręczyli również te kartki, lecz pa­
nie miLcząco kartki te zw róciły

— A, to 'pewnie siedinnastka (Żydzi) — 
wykrzykną) jemen z młódźien-as stów

— N », JwójJca — odpowiedziała jedna %

pań z Uśmiechem i zwróciła ku młodzieńcowi! 
twarz, bardzo różną, od semickich rysów.

Wówczas studCncik skonlundowary zaczął 
przepraszać.

— To drobnostka — była odpowiedź — ale 
nie rozumiem, jak młody człowiek noże popie­
rać reakcyę.

— Iteakcyę ? — zapj tał zdżiwiony.
Nie rozumiał aoać nieszczęśliwiec, co to 

znaczy.
WYDZIAŁ „ECHA" LWOWSKIEGO uprasza 

wszystkich byłych członków czynnych od1 zało­
żenia Towarzystwa począwszy o  podar ie obecne­
go adresu1 zamieszkania, celem zawiadomienia 
ich o programie ibchodu 35-lebiiego jubileuszu 
„F;dia“ w dniu 5 grudnia b. r, — ^Echo", Lwów1, 
gmach nr Skarbka, 11 p.

NIEBEZPIECZNA OKOLICA Przodownik po- 
licyi Mazur przytrzymał w ul. Legionów walę 
sająrego się Hermana Beera hechta r. Schaleta, 
liczącego lat 24, jako podejrzanego o  handel 
obcą, wahną. Przy Hecbeie zna tez łono na pohcyi 
65 monet srebrnych i 2 miliony 552.800 ińk P ie­
niądze te zdeponowano w poitcyi.

*  WYWOŹ JA J W,'TRZYMANY. Ministerstwo 
przenwytełn i handlu zawiadamia, iż wszelkie po­
dania o wywóz ja j nie będą uwzględniane, po­
nieważ całkowity kontyngent wywozowy, usta­
lony przez komitet ekonotiiiczny ministrów, zo­
sta ł już wyczerpany i wywóz ja j je s t obecnie 
wstrzymany do wiosny 11123 roku. Bezwarun­
kowo zatem c,ena ja j winna się obecnie obniżyć. 
Nieznaczną żniżłff już zauważono, należy-jednak 
oczekiwać wydatniejszej.

NAWIEDZENIE MIŁYCH GOŚCI. Dc sklepu 
krawieckiego Józefa Bilińskiego przy ul. Bało 
rego 30 przyszło dWóct „gości", którzy poczęli 
omawiać cenę raglamr. W tym czasie nadszedł 
inny gość f godził znów ubranie. W międzycza­
sie jeden, z dUóch pierwszych gość: skradł ma- 
leryę wartości 150.0U0 mk. i Kanim poszJcooiowa- 
ny spostrzegł kradlzicż, złodzieje ulotnili się. ■

Z POGOTOWIA RATUNKOWEGO. Leiba 
Weiser w sprzeczce zranił nożem w plecy swego 
przeciwn-rca Mosesa Katza. Grzegorz Nabel 
zgłosił się z poparzonenh rękanti. i twarzą. — 
2-letm G usta* Daru w mieszkaniu przy ul. Kur­
kowej 8, ooparzył się dotkliwie gorącą zupą — 
Udzielono im pomocy.

WYPADEK Z POWODU N1EOSWIETLANIA 
KAMIENICY. Rózia Hgrig, idąc wieczorem w nie­
oświetlonej klatce schodowej' iw realności przv 
ul. Rappaporta 17, wpadła do piwnicy, przyczem 
udmosła liczne ciężkie kontuzye.

Z TĘSKNOTY ZA MĘŻAMI wybrały się z 
pod Homodenki do Lwowa dwie Marye Zają- 
oowa i Zeteznykowa. Tu w ulicy Karnej „na 
migi." puro zumie wały się z mężami, którzy s ie ­
dzą w Brygidkach. Sprowadzona je  do policyi 
i dla braku ao«umdritów jsadzono w areszcie.

EPIDEMIA ZGUB. W ostatnim czasie w wiel­
kiej ilości gubią przechodnie różne przedmioty 
na ulicach miasta. Iza Scmitzmannowa z Bory­
sławia, przecbodizajc z pasażu Habsmanma nn plac 
K.ap!tuiny> zgubiła broszkę z brylantami i szma­
ragdem wartości milioiK/wej. — Rózta Goldstein 
zgubiła torebkę damską wraz z 20.000 mk, niem.,
10.000 mkp. i 1 kor.1 ‘tzeską, —• lnż. Tt Boberski 
zgubił łub skradziono mu złotą branzoletę z ze­
garkiem wartości 250.000 mk. — Drobniejsze 
zgubj trudno wyliczyć.

CZYJA ROZA? Pelagia Biłem przytrzymała 
w ulicy Bionnej błąkającą stę kozę białą. Umie­
szczono ją  w .policyi przy ul Kazim.erzowskiei

KRADZIEŻE I ARESZTOWANIA. Z mieszka- 
nia .Józefa Rn Rag ara przy ul Brajerowskiej 6 
skradziono bieliznę i broszkę wartości 650.000 
mk. — Dorze Kłaner z mieszkania przy ul. Pa- 
trei skiej 27 skradżibno futerka dziecinne war­
tości '2ÓC.OOO mk. — Wilhelmina Kawaikiewic^ 
zajęta w sklepie Leona Madera przy ul. Koper­
nika 19, sprzeniewierzyła sumę 125J000 mk. i 
zbiegła. — Marya Baczmackaa w Rynku1 skradła 
słuchaczowi medycyny E. Bednarskiemu z teczki
50.000 mk. Ba-czmackę, notowaną ziouziejkę, o- 
sadtatio w areszcie.

inserujcie w tDł>ennikM LuaowymS

Drugi Hosyi i N iem ies  s e s Ą ’ ? i ?  m m .
D. 5. h ,m,.,( w obecności Cziczerina, KaJi- 

■ aina, Smidnwicza i członków kolegium komi- 
,sa,ryatu spraw zagranicznych, nowy poseł nie­
miecki Brockdorf- RarAzau doręczył listy uwiej 
rzyielniające. W wygłoszonej przy tej sposo­
bności mowie poseł ośw iadczył, że drogi olnT- 
dwórh na rod o w rozeszły się z uszczerbkiem dla 
nich, ale obecnie dla wspólnej pracy odnalazły 
się również wspólne drogi. Umowa w Hapalło 
otworzyła nową erę w stosunkami niemiecko- 
rosyjskich. Uczciwm wspołpracownictwo witamy 
z .radością z jakiejkolw iek strony onoby nio szło. 
W spółczucie i opiekę odrzucamy. Samodzielnie 
i ze świadom ością celu — mówił posei: — ch ce-' 
my wspólnie odtworzyć to, co- zostało bezmy­
ślnie zrujnowane

W odpowiedzi sw ojej Kalinin podniósł fakt 
zupełnego i statecznego przywrócenia stosun­
ków dyplomatycznych między ohn państwami 
i podkreślił, że stosunki przyjazne orą.z zbli- 
(żenie Ćkonomfezne rmęuży Nientehrm' i' R osyą 
nie ulegną zmianie niezależnie od lego, jak' się 
ułożą stosunl i z innemi państwami.
(4

Kionika wyborcza.
[ x BYCZNOSC KOMITETY REJONOW E 1 
W sobotę o podz. 7-mej wiec-z. odłujdą się po­
siedzenia komiteiów' rejonowych:

! z janowskiego i gródeckiego w lokalu Związ­
ku kol. przy ul. Iródeckipj 1. Kra.

7. żółkiewskiego w Związku rzeźmków przy 
ul. Żółkiewskiej 1. 42.

z śródmieścia w Związku prac. gminnych 
przy ul. Ormiańskiej 1. 2.

z łyczakowskiej dzielnicy w organizacyi 
drukarzy przy ul. P iekarskiej 1 jJ8 I p.

z halickiej dzielnicy przy uf. Zielonej I. 7. 
w Związku kaflarzy. g

x IX. REJO N ! Wzywa się wszystkich tawa ■ 
rzyszy, należących do Komitetu wybuiezego IX, 
Rejonu, aby gramieime 'przybyli na bardzo waż­
ne' i pilne posiedlzcnie rejonowe, które się od­
będzie w sobotę 11 bmj o godź. 7 wieczorem^ 
v lokalu organizacyi rzeżników przy ul. Żół­
kiewskiej 1. 42

x BACZNOŚĆ ROBOTNICY PIEKARSCYl 
W niedzielę dnia 12 bm. odbędą się wybory do 
senatu. Każd'ego robotnika piekarskiego obo- 
wiązk.em we własnym interesie, ażeby w  nie­
dzielę dnia 12 listopada oddał swój głos na li­
się .soicyalłstyczną Nr. 2. Za Zarząd': Wiener, 
praewócm., fiUfcaszrwski, uekretarz.

SjPJpyU partyjne.
*  POSIEDZENIE RftDY NACZELNEJ PPS.

odbędzie się 19 bm. w Warszawie w lokalu1 
,,Robotnika", Warecka 7, o godz. 11 rano-. Na 
porządku dziennym są sprawy usfaiema kandy- 
ddtun sejmowych i senackich, oraz przyszłej tak­
tyki parlamentarnej P . P S.

Tjóżne.

, CZERW O N IEC". Jak  donoszą, w Rosyi 
wprowadzona będzie moneta złota pod nazwą 
„czerw oniec".

M \ L A R Z E  POLSCY Wi PARYŻU. Młode p i­
smo francuskie, poświęcone sztuce ,,E A uiout"  
de Rart",1 w związku z wystawą młodych ma- 

J te rzy polskich, która się  odbyła zeszłego roku 
w pałacu Crillon. wj-dato sfaniniem YYaldemara 
Georgcsa, specyalny numer, zawierający kilka­
naście reprodukcy: i kilka artykułów poświę­
conych tej wystawie.

Dewiza I Wielki obrot 
'a j lepszenaj ta ń sze

maty zysk!

tt.BUWiE
T f  L A Ł  20  H KH D Em iCK ir 20
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r i s t e t i
dyr, S. M, Gimpel 

!au«Hcń-ka 11.

f t in ia  w ffliif m m M i M a
W sobotę ! 1 listopada o godz. 3 30 pop.

K ić a iO Ł R  O Z 3F * P C Z Y § i* l
operetka w 4 autach

W sobotę 11 listopada o godz. 7 30 w.

O z i e c k o  u l i c y
oneretKa w 4-ech autjch W, Sigalla,

Bilety wcześniej do nabycia w domu pończoch „KAHANE* ulica jagiellońska 11. od godz. 6-tej przy kasie teatru

*»

snsacyjne aresztowanie wśród wojskowych w nrakowie.
KR YtiOlS 10 KI (Wl wł.). Przed kilku tygodniam i aresztow ano tu — i«k podawaliśmy — 

m ajora sztaou czeskiego H!aw is u pod zarzutem szpiegostwa. Hlawis zdołał jednak zbiedz 
z więzienia. ^

W  związku z tą s rawą aresztow ano kilku oficerów polskich oraz dwie kobiety. W  osta­
tnich dniach dokonano dalszych aresztow ań wśród osób cywilnych i wojskowych.

Obecnie wojskowość razem z cywilnym urzędem śledczym kończy śledztwo i prześle mate- 
rvał do sądu wojskowego.

Z ram ienia wojskowości prowadzi śledztwo m ajor Florek, i  ram ienia sądu cywilnego radca 
Ksieski.

* *

Pod a d r e s e m  d y r e f c y i  k o l e j c e  fc s o w ie .

Istnieją  w Samborze, t.a.k zwane baraki od­
poczynkowe dla 'drużyn korid aktorskich pocią- 
gtfw.towarowych. .Test to judna w ielk i ubikacya 
o 35 łóżkach, gilzie na dobę odpoczywa około 
50 Voj,rJuk,orów czyli, że w ięcej, jak  i  przypada 
" a  rożko. ?,% w takich warunkach nie może być 

Owy o odpoczynku, gdyż jedni wchodzą, dru- 
Ytf wy>-..odną, przytem jeszcze i kuchnia zn a j­

duję aię. ra/oni. Zdawałoby się, że w u kicli w a­
runkach powinno władzom zależeć na utrzyma­
niu joidego porządku. Tymczasem, jakby na urą­
gowisko, praeścń radia zmienia się  raz łrut 15 dni'. 
Kocfe bardzo duhe, są bez prześcieradeł, nie* 
rzonane, odkąd z fabryki kilka lat temu wyszły, 

podłoga, nigdy nip -szorowana, bo niema na io 
czasu^Pzamiata, ńę, gdy jedni śpią, inni jedzą, 
hd inaczej bv5 nie może Podczas deszczów 
woda leje się z dachu na łóżka. Oto obraz, jaki 
j *,śt w odpoczynkowych koszarach konduktor­

kach gdzie myszy i robactwo gnieździ się w 
tysiącach. Niechże dyrekeya pomyśli, o Ku­
dowie z wiosną, bodaj drewnianych koszar od 
dzielnych, a tymczasem niceli zarządzi, aby da­
no prześcieradła pod koce, koce aby wy trzepano, 
zmiana prześcieradeł żeby następowała nie raz 
na U  dni, ale przynajmniej raz na 5 dni. Leży 
to w interesie utrzymania zdrowia i czystości 
wśród personnlu Konduktorzy.

zamiast ochrony pra‘cv i sw olW  obywatelskich, 
stosują do robotników o  przekonaniach sony a.-' 
iSty-cwnych i k h  orgamzacyi barburzyfi-skio i bru­
talne środki gwałtu i UuToru.

Jakkolwiek daleki jestem- od tego, abym mógł 
(powiedzieć iż klasa pracująca, w Polsce ma po­
wód do wyjątkowego zadowolenia i zkchwyiu 
ze sweg-o rządu i sejm u, to jednak ustawodaw­
stwo społeczne w Polsce na tle międzynarodo­
wym odbija się korzystnie.

Ma my ustawowo uregulowane, ifi godziliby 
tydzień pracy, płace za dodatkowe godziny o 
ctironę pracy kobiet i młodocianymi), ogramczc- 
pi-a i zakazy pracy nocnej, zakaz p racy 'w  nie­
dzielo i święta, ustawę o płatnych urlopach, o 
ubezpieczeniu w razie chorohy.

Miałem, sposobność zwiedzić zakłady miedz, 
biura pracy. Dział inform acyjny i statystyczny 
mógłby już oddać nieocenione usługi. Lhodzj 
dyiko o to, aby M. .B. P. przystąpiło do podania 
tych wiadomości w językach narodowych, aby 
.przvnnj,m,niej od czasu do czasu ukazały się 
.wazmtjsze pubłikacye w języku polskmi.

OD 1. L iSTO r a DA 1922 r obowiązuje pod 
wyzszony rządowy' podatek konsufpcjęjny o-ci pi­
wa i obejm uje także wszelkie zapasy piwa. Za 
sadą lego podatku jest, że opiaea sie gc za 
Raźdy hektolitr wecfi-e jego stotpniowości. W bro­
warach spisano każdy gatunek piwa osobno i 
Opodatkowano piwo leżak w wysokość' M. 3000 
za 1 Bi., piwo eksportowe w wysokości M. 4900 
za 1 hl.

Ponieważ stopniowo ść pi wa w pi w7 n ma eh 
szynkarzy trudno zbadać organom Kontrolnym, 
przei-u Rząd opodatkował zapasy u szynkarzy po 
M. 1900*'— za lhJ piwa te z  względu na jego 
stopili iowość.

Ponieważ u szynkarzy pobrano po M. 1900 
za 1 hl., sądzą niektórzy, że tylko o tyle po­
winno piwo podrożeć i nie chcą zrozumieć, jak 
browary mogły zapłacić więcej, niż oni. Oko­
liczność ta staje się 'powodem przykrych zajść 
i złośliwych posądzeń, jakoby browar chciał 
■ciągnąć z tego zyski. Dl ul ego podajemy do wia­
domości ugotu prawdziwy stan rzeczy.

t i f t i t ó  t e a r a w u  S t y l  M n t t

TROCKI NIE CHCE ANALFABETÓW W ARMII.
WARSZAWA, 10. 11. (Teł. wł). Z Moskwy 

donoszą, że Trocki w rozkazie do .c in ii domaga 
się, aby do Sft. lutego 1923 nie było \y czerwo­
n ej armii analfabetów.

to ls fc a  m  m iędzyirorod. f c c a t a s y j  p racy

Nja kimferencyi pracy, która odbywa się obe- 
Giiie w (Jonewie, 'w dysfcu-syi ogólnej nad sprawo­
zdaniem miedz, biura pracy zabrał głos również 
jow. 1 eller, przedstaw ieni-Leulr. Komisyi Zw. 
mwodow-vcb w Bolące, Pi^ćmow icnie tow. Tel- 
era nodajemy w przekładzie polskim.
. k nas w Polsce międzynarod biuro pracy 

nie wzbudzi wśród polskiej klasy pracującej 
•'Kdkiego zainlerosowam,! Myniica to z tego po- 
v'° d a , że sprawy, któremi zajuuije się między- 
'larodfewe biuro pracy, nie są  robotnikom pol. 
okim znane. Związki robolnic-ze nie otrzymują 

'miych informaoyj iłmiędz. biuro pracy nie wy*
h  ^idjuyoli pul/likacyi w poi skini języ.

■V któreby popularyzowały działalność i do- 
” i'ałosć lej międzynarodowej m styh icn .

Przeszkodą ja st także to, że państwa o wie].
pizeuiyśle nie d a ją  dobrego przykładu; i nie 

toły kują kon weticy i, uchwalony cii na konfe- 
l( 'to.yaifch pracy.

Pomimo lego, dzięki sprzyjając} m okołiczno- 
gesom i energicznemu zastępstwu klasy pracu- 
lącej w sejm ie, mamy dość szeroko rozwinięto 
ustawodawstwo socyalne, w tein, rzekomo reak. 
' jńcan i zu-cofaneim państwie, jak go nazyw ają 
dla nas nieprzychylne narody, ustawodawstwo, 
które nie ustępuje innym państwom.

"'btrnm.y się do łiassetfó ustawodawstwa w pro 
*' *« 1 co jest ń ,*j‘epńzfegó . pos ę-ow -go w 1%. 
uych krajach. Dlalegb uważałem zawsze za 
' ł^ a  obelgę dla 1’oiski, kiedy stawiano ją  do 
rzędu tych niby. cywuiaowanyicb panatw, które

PRO JEK T POŻYCZKI FRANCUSKIEJ.
_ WARS2AWA, 10. 11. (AW), „Kuryerff db- 

nos; ze ministerstwa) skarbu przygotowuje pro­
jekt pożyczki Panońskiej, któraby była gwaran­
towaną na ubchodach państwowych. Przedwstęp­
ne rokowania z kapitalistami francuskim i mają 
dWyehczas przebieg pomyśl|iy Z końcem tego 
miesiąca wyj«żd!żia w tej sprawie do Paryża de­
legat mi.nstersiwa skarbu.

- —
DELEGAT MIĘUZY.NAftODuWEGO BIURA 

, PRACY PRZYBVWA DO POLSKI.
W ARSZAW A, 1.0. 11. (TTel. wł.). 10*fp brn. 

przyjeżdża do Warszawy wice-dvrektor między 
narodowego biura pracy Harald But der. Zwiedzi 
fon centra, przemysłowe polskie w towarzystwie 
delegata polskiego p. Sokala.

__ —  •
Z w ią ż e u  ia d z y s ió r o  o i ę g i e i s k i c h  

r o z w i ą z a n y .
( BUDAPESZT, 10 11. (AW). W ęgierskie m i­
nisterstwo spraw wewnętrznych rozwoązało wę­
gierski zwdązek faszystów, jako utworzony bez 
żadnej podstawy prawnej i zabroniony przez 
władze.

lXlarfca n ie m ie c k a  id z ie  w  g ó r ę  .
W1FDLA. 10 XI (A. W ,). Z Zurychu do­

noszą. ze w dniu 10 bm zarówno marka niemie­
cka -jat i trank francuski poszły znacznie w gó­
rę. Ttumaczą to sobie tem, że rzekomo nastąpiło 
pewne polepszenie w przesileniu reparacyjnem.j 
Dewiza berlińska podniosła się z 1)06 i 3/4 na 
009 cent.^ & trank francuski z 34'50 na 35‘80. Kin-s 
koron austryaókich także się popn-wii.

, ')  ruchu  rcb o xmc.zeqo.

§ BACZ NO SC RYMARZE! Z powodu b o j­
kotu wr firmach Leon Adam Majbach Riek, 
Leon Hifschhorn i Izak Brend! należy om ijać 
Lwów aż do odwołania. —■ Związek Zaw prze­
mysłu skórzanego we Lwowie.

§ BACZNOSC PRACOWNICY HaNDLOWH 
We Lwowie wybuchł strejk pracowników branży 
obuwia. Omijajcie Lwów!

§ BAC/NOSC TOKARZE T ŚLU SA RZE! 
Z powodu nb-dojśc.a do skutku rt-gulacyi' p łac 
w fabryce „Ferum “ wybuclii strejk Niech nikt 
nie podejmuje pra-cy w tej labryce.

§ PROWOKACYE MASARZY LW O W ­
SKICH. Stosunki piraey w zawodzie masarskim 
są wprost 5,-itand'aliczne. Rozpanoszeni Świnio 
bojicy każą robotnikom praoouać po- 16 i 20 go­
dzin dziennie w swych warsztatach, chociaż, u- 
stawa mówi o S-godiz. dniu pracy; w niedziele 
i święta w tych pracowniach się robi -chociaż 
ustawa tego wyraźnie zabrania. Aby zaś żadna 
władza nie zajrzała cło tych warsztatów7, są one 
szczelnie zamknięte. Robotnicy tego zawodu 
świata bożego nie widzą, gdyż poza krótkim snem 
reszlę czasu muszą spędzać w ciężkiej pracy.;

Dla usunięcia tych strasznych stosunków 
związek robotniczy tego zawodu zwrócił sie cło 
korworaeyi ma-strów z men. .iryałein, w którym 
żąda przestrzegania ustaw i uregulowania sto­
sunków roboczych.

W odpowiedzi na ten memoryał zwołał 
wprawdzie przewodniczący korpcwacyi zeDranie 
ma-strów i zaprosił d-elega-cyęi robotników, ale 
majstrowie masarscy nie przybyli, bo się nara- 
dźili w kawiarni i doszli, do przekonania, że już 
się sKońezył rząd', który dat ośmiogodzinny czas 
pra-cy wiobec czego oni nie potrzebują z robot­
nikami muwić. To bezczelne stanowisko db-ren- 
kiewiczów wieprzowych nie może pozostać bez 
odpowiedzi. Vt-p^awdŁ’a pozorne zwycięstwo wy­
borcze ósemk’ zaw>rociło im w głowie, ale przed­
wczesna ich radość.

Zaznaczyć należy, że we Lwowie tylko dwie 
firmy stosują się do ustaw, a to: Augustynek i 
Feldman, vzszystkie inne żyją wyzyskiem robot­
nika, który zarabia zaledwie 6—25 tys. mk. ty­
godniowo, a  różni Konopa-ccy, Pilchy, Comiouńe 
Dr zewie,cci’ spodziewają się, że robotnik będzie 
robił za sam wjKt. Ale tej bezczelności musi się 
położyć kres Jeżeli db nich me zabierze się 
inspektor -pracy, to robotnicy zrobią to sumi.
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Na w stęci* obrońcy postawili wintosek, afty 
«b rozprawy powołać jako świadków Wasylu 
Orycf i \ro;ewod)ft dra GraWbwskjego ^ponownie). 
Trybuna1 n it przychylił się eto wniosków obron;,

Następnie prokurator 'vnmi aby Kiczy tac 
protokółi sprany dtaia 8 kwietnia b. r. przez sę- 
tiziegy śledczego K. Angielskiego w Belwedćwse, 
aawierający

ZEZNANIA NACZELNIKA Pa n STWA
Nlektóif osoby z otoczenia Naczelnika pań­

stwa zwracały uwagę, iż mogą być nieprzyjazne 
demor.siracye, pogróżek jednak nie Dy to. Do sa­
mochody stojącego pod ratuszem Naczelnik pań­
stwa szedł szybko tak, iż musiał zaczekać na 
kEąoego w tyle woj. 'Grabowskiego. “W chwili^ 
gtdjy zajęno miejsca dał się słysżee trzask wy­
strzałów. W tym (Czasie Naczelnik państwa me 
ruszył się z m iejsca Oficerowie 'zc "świty na- 
1 yichmiast pospmszyli zranionemu Wojewodzie’ z 
ratunkiem. Przy  końcu Naczeftiik Pitsudślu do - 
daje Iż nie ma powodu przyłączania się TTo 
aktu oskarżenia przeciw Fćdakow , gdyż me po­
niósł ..zkody ani też nie aozi.ał uczucia strachu.

Na Kilka tygodh, przed1 zamachem ojciec o- 
skarżonego dr Stefan Fedak był na audencyi 
u Naczeln ka państwa w Warszawie i prosił o

3  3g// rozpraw ,

OKROPNOŚCI WOJNY.
Przed rLugą lawą' sędziów przysięgłych’ już1 

drugi dzień toczy się rozprawa sąd iwa przeciw 
W łodzimierzowi Fedorowiczowi, b. pułkowniko­
wi wojsk ukr., o zbrodnię morderstwa, gwałtu 
publicznego i wspólwinę w zbrodni kradzieży.

> Wedle akta oskarżenia wina oskarżonego 
■fek -się przedstawia. W y. 1918 Fedorowicz 
służył w afimii austryaćkiej w {randze majora
1 p. ułanów w Kluczach, pow Olkusz Juz wten- 
,05ffius okazywał on nienaw iść . względem legio­
nistów przydzielonych do tego pułku. Po roz- 

, padnięci u się Austryi nam aw iał on żołnierzy do 
rtezercyi i rabunku piagazynów wojskowych,- 
przez co państwo polskie poniosło wielkie 
szkody Z tego powodu aresztowano go, lecz 
fpo kilku dniach ułaskawiono i (ułatwiono wyjazd 
do Tarnopola Ttedorowitz tam zaraz wstąpił 
do armii ukr.

\\ drugiej potor u: listopada 1918 powracał 
z Roąvi do Polski 3-ci batalion 18 p. strzelców 
i batalion szturmowy 7 dywizyi austr. kaw ale- 
Ayi, w sile 750 osób, ;pTze ważnie Polaków. Dnia 
27, listopada oddział ten <totorl do klikuJinio.c, 
gdzie miano odpocząć, aby następnie udać się w 
drogę na afacłiód
, Gdy przebyw ano'na dworze łieyou ej oddział’
ter otoczyła kilkutysięczna banda złożona z 

■chłopów, wspomaganych ptrzez regularne w oj­
s k o  z artyleryą, pod dowództwem Fedorowi­
cza. Po 24 godzinnej walce, gdy zabrakło armii 
nicyi wysłano parlamentarza, któiegn jednak 
przywitano strzałam i. Następnych parlamentu, 
•rzy, 2 oficerów Polaków, aresztowano, poczem 
•podoficer ukr. zawiadomił iż układy zawarto,, 
należy złozyć bitoń' i (swobodnie udać się będzie 
można do domów.

Gdy żołnierz^ oddali broń ustawiono ich w 
dwóch szeregach na podwórzu, a Saaslępnie nie­

spodzianie otwarto ogie-n z karabinu m aszynowe­
g o . Gdy żołnierze poczęli uciekać rzucano na 
nich ręczne granaty. W rzezi tej zginęło 100 
żołnierzy i 1 oficer.

Oskarżony przypatrywał się tej masakrze, 
,'u nadto polecił zakluć bagnetami podp. jfcfa- 

łńtę. Wydawszy żołnierzom polecenie: „teper 
< błópci pohulajte", w czasie rabunku i obdzie­
rania żołnierzy, Fedorowicz uda! się do domu 

ite . Ludwika W eissa aresztow ał go, oraz bawią­
cego tu t e .  Franciszka DótoźyńJkięgo i odesłał 
dch -do domu W iad’ sław a Tclcżyńskiego, któ­
rego również aresztow ał. S.cany be rozgrywały 
się wśród brutalnych wyzwisk i odgrażan, że 
wyrżm® wszystkich Polaków. Nu uwagę, iż tak

Itpwimen un0wić człowieii inteligentny,'Fe­
dorowicz udęrzył Teleżynsaegó laską po głowie
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FED AKA.
ROZPRAWY
ułasKawmnie zasądzonych Ukraińców Temureifl
rozmowy byl-o zachov enie się Ukraińców1 wzglę­
dem społeczeństwa pol&łdego Naczelnik państwa 
wypowiedzią* opinię, że Ukraińcy wiruji się za­
stosować dó obecnych stosunków, a preiensye 
swe zostawić na później, na czas odpowiedniej­
szy. Obecnie powinni goić rany,* zadńnc przez 
długa wojnę.

Fedaa w ocipoti iedz, wskazał na trudności, 
goyż spotkałby ich zarzm zdrady od pewnego 
odłamu Ukraińców.

Następnie odczytano protokół- sądowe - le­
karski, spisany z okazyi pobicia r ecfal.a przez 
oburzoną publiczność.

Obrońca dr. Szuchewyuz żąda powołania 
świadka Teodora Rajtara wskiege na stw'erdźe - 
me „alibi" Sztyna w chwili zamachif, zaś innych 
świadków na stwierdzenie, iż zbierano fundu­
sze na ukr. uniwersytet. Dr liwyn żądlą, aby 
powołać okołc 25 nowych śc iadków na różne 
okolk znośni,

Prokurator sprzeciwił się tyln wnioskom. ,
Następnie odczytywano szereg pism i croKU'- 

memow z rożnych tajnych posiedzeń młodzieży 
ukraińskiej. Lektura, ta, beznadziejnie długa, 
przeciągnęła się do godziny trzeciej po południu-, 
poczeni Rozprawę przerwano do oziś zrana.

i kazał żołnierzom „pohulać". Mieszkanie Te 
leżyńskiego wówczas zrabowano i splądrowano. 
Następnie oskarżony aresztował Józefę hr. 
łteyow ą, córkę jej Maryę, W ład. Źychowicza. i 
W ład. Blaszkę. Aresztowanych osadzono w go­
rzelni

W szedłszy do pokoju, gdzie przebywali 
ramm oficerowie Fedorowicz b ił ich po twarzy, 
lży ł sanitaryuszki, w których obronie stanął 
por. Mieriucud -Mi ele-cki.

Jeńców  odstawiono do Tarnopola. Tu F e­
dorowicz odwiedził ich i rzekł do nich „m usi­
c ie  zdechnąć z głodu, bo wszy was tak prędko 
nic zagryzą*h ■ -  ■

Oskarżony do winy się nie przyznaje, twier. 
dząc, iż komendantem w ojrka był Aleśkiewicz, 
on zaś m iał tyiko odebrać bagaż rozbrojonego 
oddziału.

WćKoraj popołudniu w tej samej sali gdzie 
toczy sic proces Feduka rozprawa odbywała się 
w dalszymN iąjgti.

Jako świadek z zuawul oficer W. P. Bich- 
jman Wymieniony zeznawał jak w akcie oskar­
żenia. W racając do ojo:yznv nie wiedzieli o 
fzajściacb w Maiopolsoe wschodniej. W dniu 
.Walki świadek został ranny. masakrze dowie, 
dział się, orl żotńierzy.

Świadek M irccii Kowalski zeznał, iż o£i 
cerów prowadzono 'pod rnnr, aby ich rozslrzclać. 
tbly na prośbę świadka oficer ukr. mitygował 
swych podwładnych żołnierzy otrzymał lalka 
szrurchauców. Żołnierz len zohoezyw-szy, żc to 
oficer ukr przepraszał go następnie i całow ał. 
.Oddział poldd po drodze nie rekwirowab i nie 
wyrządzi! krzywdy ludności. ,

Sw. Kowalski bez spodm tylko w bluzie 
boso odbył pieszo drogę do _ Tarnopola, gdyż 
wszystko mu zabrano. Żołnierze ukr./rabując 
ubrania mówili: „wam ivże 'ono ne potribne, bo 
wy wsi pijdete na konsenvy“ .

Rozprawę odroczono do dziś popołudniu.
Trybunałowi przewodniczy rad Angielski ; 

oskarżonego broni dr L . flankewycz.

Smi9n  pod kolami pociągu.
Robotnik kolejowy 'Władysław Pluskwa, li­

czący lat 25, wczoraj przeu godziną 6 'zrana 
szedi torem kolejowym z Rudn? pod Lwowem 
na aworzec główny db roboty. W tym czasie 
nadjechał pociąg Nr 25, zdążający do Lwowa, 
który najechał na idącego koło budki kolejowej 
pod lasem B :afohorskjm. Nieszczęśliwy odniósł 
ciężKje obrażenia i

* .
zg  ni ą ł na m i e s c  u 

Posieru-iŁk polioyi na Bogdanówce . prowa­
dź,' śledztwo w tej sprawie i zająi Się zwłokami 
.logicznie zmarłego.
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Ramienicznicy czekają na zayeięsttnc 
oseittk „Cf-jeny".

Obszarnicy nic sprzedają zuoża, czekając na 
wyższe ceny i zezwolenie na wywóz zboża za­
granicę. Na koniunkturę czekają też właściciele 
cukrowni. Spekulanci ci liczą, iż większość sej­
mowa złożona z posłów chjeniarzjr, wybranych 
na listę nr. 8 zezwoli im na wygładzanie lud­
ności.

W tym  przecież celu złożyli miliardy na agi- 
tacyę za ósemką

Na pomoc ósemki liczą i kamieni cznic? Ci 
pasożyci przed wojną nie siali ani też orali a 
za zdzierane wysokie czynsze od lokatorów żyli 
dostatnio. Obecnie liczą również na zwycięstwo 
ósemki. Obecnie już twierdzą, iż nowy Sejm 
zniesie „Ochronę, lokatorów", dlatego nie chcą 
przyjmować* obecnie czynszów, licząc, że raległe 
czynsze będą wynosić dziesiątki tysięcy marek.

Z kroniki kryminalnej
BANDU TA W ROLI SZOFERA,

(W W arszawie przed trzema miesiącam i prze 
jnysłow iec Aleksander Duma przyjął za szofera 
Bronisław a Cacka, któremu zupełnie ufał. Nie- 
lednokrotrus powierzał mu broń i piemędze w 
•czasie gdy kierow ał sam samochodem. Przed 
tygodniem Duma kupił „Ford a" za 12 milionów 
m aićk . Onegdaj podczas jazdy pękła kiszica^ 
wiec Duma w ręczył szoferowi wszystkie papie­
ry, przynależne do tej m aszyny, a  sam oajechał 
dorożką pozostawiwszy samochóc pod opieką 
Cacka.

Gdy ua drugi dzień Cacek nie wróć iv Dumo, 
udał się do policyji i (tu dowiedział się, iż ów 
szofer by ł karany za rabunek ł  kradzieże.

iWobec tego poszkodowany jeżdżąc moto­
cyklem poszukiwał swego „.Forda" po c a łe j 
W arszaw m  Przrpaokowo dowiedział się, iż w.- 
dziano jego samochód n a  drodze Ipod Górą Ral- 
w aryą. Podczas pościgu na drewnianymi moście 
pękła kiszka motocykli' P c  założeniu nowej 
puszczono się  dalej w drogę. Następnie rno. 
tooykl Wpadł n a  wyrwo w gościńcu. Dum,a wraz 

iz towarzyszącem mu przyjacielem  wyleciał w; 
-powietrze i zrobiwszy „(salto m ortale" obaj 
wpadii na kupę piaski Nie odniósłszy szwanku, 
<m u siał Duma pieszo Udać się w drogę, pozosta.- 
w i wszy towarzysza przj naprawie motocyklu. 
iW W arce poszkodowany dopadł Cacka,_ któ’y  
te czterema kolegami radził -łiad przenialow aji 
niero samochodu.

Policyia aresztowała ca łe  to towarzystwo i 
/samochodem skradzionym odwieziono ich z po­
wrotem do Warszawy

Duma zadowolony odzyskaniem samochodu 
oświadczył w policyi iż zrzeka się, oskarżenia- 

Ji n-cma żadnej nrelensyi do Cacka 
--

KRADZIEZr m  PROWINCYI.
Lea Beglaubter^ zamieczfcała w Chienowoach, 

pcw. stanisławowlskiego, obawiała się kosztow­
ności swe trzymać w kufrze lub szafie. Za skrytką 
dla nich wybraia Kanapę, gdizie w sprężynach 
ulokowała swą bizuterye oraz 25 monet srebr­
nych. Złodziej o dobrym „wę-chu" skradł ten 
skarb z owtj kryjówki, wyrządzając właściciel 
ce szkodę na 2 miliony 800 tysięcy mk.

--
Marya Udylo naładowała na wóz w; Prze­

myślu większą itóść skóry i odjechała do dómu- 
W cymdze, tuż pod rmastem, pakunek ten sto* 
dz.oiio wyrządzając je j szkodę na 300.000 rnK 
PuslerunKowy Jan Słonóćzian wykrył ziodziei 
którymi są: M.ioha-1 Facam ta i Józef Lenezyit z 
Przemyśla. Obu aresztowano, zaś skradzioną skó­
rę w większej części odebrano

DYL SOW IZDRZAŁ, pierwszo polskie, kom­
pletne wydanie znakomitego pisarza flamandz­
kiego. Karola de Costera, wyszło nakładem Lu­
dowego Spółdziel. Tow. Wydawniczego we Lw o­
wie. 2 tomy. Cena z dodatkiem księgarskim 3000 
marek. ą

ikład główny Księgarnia Lodowa, Lwów, 
ul. Szajnochy (. 2.
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W surawśe dvet rumuńskich,
W poruszonej już przez na.s spjrr.wie ścią­

gania gizea dyr. kulej, we Lwowie rz e k o w  nie­
prawnie pobioraaia podwójnych dyet przez per- 
aohd.1 pociągowy, obsługujący pociągi Puzappu 
w Rumun ii* otrzy Imujemy id  interesowanych 
pracowników kolejowych.; którym d y rek c ja  ścią- 
gia z poborów poważne kwoty -nast. w yjaśnienie.

Drużynom kondaktorsKiiu, podrużującym do 
Rumunii md poezątkń 1921 r  w ypłacał row-i 
liież Puzapp dyety, prócz wypłaconych przez 
d y re k c ję ; dyety te podwyższano stopniowo w 
td.osi inku do wymagającej się. drożyzny i tak 
p łacił Fuzapp zrazu po 40 le ji dziertn.e, dlla. 
konduktora, zaś po 60 le ji dla kierownika po­
ciągu, następnie po 60 leji d la konduktora i 
80 le ji dla kierowniKa, pźniej po 80 dla kon­
duktora, a 100 lei t0a kierownika, wreszcie osta­
tnia wysoKość djytet . wynosiła po 94 lei’ dla 
konduktora i 436 le ji dla kierownika pociągu.

Dyet wypłaconych przez Puzapp w wyso- 
Wośjg 4i0 i ,60 le ji^  (6Q i 80 itejL Uie fśei.jga dy- 
rekeya, n cale., dopiero dyety w w ysokośc? 80 

100 le ji; oraz 94 i 136 le ji zaczęła ściągać, 
jako „nieprawnie pobrane". Ponadto tiyet wy­
płaconych w wysokości 80 i 100 le ji nie śc ią ­
ga się tyra w szystkiirif• którzy je  pobrali, *  
czego wynika, że istn ie ją  dwie jakieś kategorye 
•wprost dziwne Kategorye pracowników, uprzy­
wilejowani i nieulpirąyw ilejowon i.

Ni^irgWdą j est leż twierdzenie dyrekćyi> 
że odnośni konduktorzy zostali powiadomieni 
urzędowo o zarządzeniu ściągania dyet na pod­
stawie rzekomego rozporządzenia M. K. Ż.; wy- 
wuoszenie bowiem w przedsionku biura jazdy 
Eari.ki z nazwiskami poszkodowanych nie jest 
chyba urzęiow em  zawiadomieniem, zwłaszcza 
kiedy chodzi o dość poważne kwoty. Tego bo- 
wificl rodzaju powiadomienie nie dawało moż­
ności poszkodowanym praicowuikom w nieść re ­
ki irs w drodze służbowej.

W ątpimy równie w to, czy potrącanie kwot 
nastąpiło na skutek rozp. M. K. 7..,, ponieważ 
nie zastosowano owego* rozporządzeń La do wazy- 
elkach, którym tylko Puzapp wypłacił, a. prze­
cie/, rozporządzenie władz centralnych nie do­
tyczy chyba specyalnie jednostek jak  to ma 
m iejsce prz yjwtrąt,aniu ppw. kwot.

Twierdzenie dyrekleyi, ża w dyrekcyi stani­
sławowskiej nie potrącano dyet z tego prostego 
powodu, ponieważ uwiudouuł Puzapp dyrekcyę 
stanisław ow ską o t,em, że sum hędzie płacił 
dyety, nie odpowiada rzeczywistości z +ega 
choćby powodu, że gdyby Puzapp uwiadomił 
był Dyrekcyę stanisław ow ską o zamiarze w ypła­
cania dyet na w łasną rękę,, to z pewnością 
nie pominąłby dyrekcyi lwowskiej, lub też dla 
fzaoszc/ędz..nia pracy, zam iast Tiwiadu.miątiia(po- 
azczególnych dyrekcyi — po rozumiał by się w 
lej sprawie z M. K.

\óżnc.
Z POLSKTE.T HANDLOWEJ ŻEGL1 IGI MOR­

SK IEJ. „Dziennik gdański" donosi z Nowego 
Jorku, że Zjednoczenia Polskich L ib ii Okręto­
wy cli rozpoczęło obecnie u rządu amerykański - 
Ro starania celem. odzyskania dwócłi okrętów, 
które rząd am erykański odebrał swego czasu 
Eolsko- Amerykańskiemu Tow. Żeglugi Morskiej 
fc ton woda niezapłaceni i należności za okręty 
Ibucnnik zaznacza, że ofccya ta m a wszelkie n u  
doki powodzenia, i że prawdopodobnie nieba­
wem oba ukioty przejdą na w łasność Z.jedtiocze-

Polski cli L inii Okrętowych
P r ó b y  u s t a l e n i a  k u r s u  w a i u t y  s o ­

w i e c k i e j  Sowieck bank państwa oa, łasza, że 
jpoczynając od 1. listopada l>. r.  ̂ filie . insiv- 
htoye Lanką przyjm ują wkłady terminowe w so­
wieckich banknot,a oh z przeliczeniem na ruble 
złote wad ług kursu urzędowego, zobowiązując 
sio wypłacać wkłady na pierwsze żądanie w 
walucie sowieckiej, z przeraobowanit-m na 
W  złote według kursu unia wypłaty.

W i e l k a
W , ? P R Z E B A Ż

K u r t e k , p ł a s z c z y
i U 6 ? ;A Ń  Z IM O W Y C H

M I

U b r a m ia

S P O b t a l E
O b u w ie

E i l E L I T T a f

zimowe na walalinie we wszystkich kolorach *  n a jle p s z y c h  tn a te r y a -  
lii dr po cenie 3 5 . 0 8 0  Mp., 4 2 . 0 0 0  Mp., i ł u .O  )P Mp.

czarne granatowe po cenie Mp. 4 5 . 0 0 0 ,  w innych kolorach p a  e r n ie  
od Mp. 3 0 .U U 0  do B O .U tJO  Mp
zimowe b a r d z o  t r w a ło  w rozm aitych deseniach w bardzo wielkim -wy­
borze. Geny najniższe 8 ,0 U 0 ,  1 0 . 0 0 0  i 1 5 . 0 0 0  Mp.
b u c ik i m gw kie eleganckie z fabryk zagranicznych i krajowych po cenie 
Mp. 2 0 . 0 0 0 ,  Mp 2 5 . 0 0 0  I 3 0 . 0 0 6  Mp. b u c ik i r o b o tn ic z a  po cenit 
1 8 .0 0 0  Mp. i 2K O C O  Mp,, b u c ik i d a m s k ie  po cenie 2 5 . 6 0 0 ,  27.08H L. 
i 3 0 .0 0 0  l i fp . Oprócz tego wielki wybór butftw  z  c n o la w n m i

koszule flanelowe męskie po cenie 5 700, 6 .4 5 0  Mp. 
i 7 i)5C Mp. Oprócz legi albrzymi wybór bielizny irsikelowt i elsianckiej.

SWlTKJ bardzo ekgancHie po cenie 75.000 Mp.
Wielki wybór ubrać eieganckich sportowych robotniczych po cenach fabrycznych.
Aby umożliwić jak najszerszym warstwom skorzystać z r.aszych towarów uskuteczniamy 

1523 również zamówienia hartownie jakoteż detajlicznie na prowincyę.
Zamówienia wysyłamy pocztą za pobraniem (zaliczenie) płaci się przy odbiorze. — 

Opakowanie na rachunek zamawiającego.

Fiflus „PGUfóD“ lwów, ul. Romanowi cza 10.
F r c s z e  o g lą d n ą ć  b e z  p r z y m u s u  k u p n a . ""IfcU

T a n i o  ! ś w i t S i  ł

o c s
25

d o  a w t o y  o i  n , w  n i e  t w t e r

LHtbiil. u l  jM lE l.Ł C h S ltf i  i.

Buchaltera biiansisiy
lir .  sity pterosjtiBrzEffiaeS

poszukuje się no natychmiastowego wstąpienia. 
Oferty pod „Rutynow any” do Biura Ogło­

szeń Buehstaba Legionów 21 22

U U  L E P S Z E  O B U H I E

H .  T E M D L E R
UL. ft3li$&3SSi£SD I 1513

ru.

o f e o i Ł  K a w i a r n i  W i o d o i i « ] ł J . e j

tp «~ i#3r*a chorób skórnych i wenerycznych
1 B j S l l F S f f l !  b. Sek. szpit. wied.i lwow. W r m  « ■  ł  1 *  “-ułyrf ordyn s _y> 12_ (i 3—5

43 Lwów, Asnyka 1 (róg Pańskiej).

S p ecja lista  chorób skórnych i wenerycznych

Dr. \ .  Goldstein
były elew. Kliniki wiedeńskiej i berlińskiej 

»rd. dla kobiet od 10— 12, dla mężczyzn od 2—5,
24 w -niedzielę i fiwięta od 9—12 Kraszewskiego S

f  RSI5liKlf?ÓiS' i * weneryczne, skórne, zastarzałe -  
Ł r a ł WP,tl f K  % leetj a ^ w a w a U w s a  44

Dr. FKISCii ulica Wałowa U
r o j in  1 m y c i a  u t y u c z e

PP&Ui.« loERllft^R Szewczenki fl
W j-k o m tje  m odele i 1 rm y #3

W yją f k o w a jH ta z y a  n j  

^  ~  P A L T A  T S K T
z bardzo mocnego m aterjału, so­
lidnie wykończone do Mk. 25.00P, 
w lepszym gatunku poMk. 29.00P, 
Mk. 47.009 -  i Mk. 6 0 .0 0 0 ’- .

Wysyłamy pocztą za pobraniem 
oprkowanie i porto na rachunek ku­
pującego. Adres. 1528

Pr7eiisiawicie;: J ń i e f  JjsSsH&BfSici
WARSZAWA, SlóNNA 27-8 (dom własny). 

Przy zamówień.ach podać wzrost. O ile się towar 
nie podoba, przyjmujemy z powrotem bez ryzyka.

M nótstwo podaiiejkowań,

'MtMftatlzbi
rozmaitych wielkości, kamienice, wille, 
hotele, młyny, tartaki ora? wielki wybór 
rozmaitych posiadłości taK miejskich, 
jak wiejskich. Reflektanci zechcą sie 
z pełnym zaufaniem zgłosić do:

t a i i f i p u J s R i e i  A qencyi P c ś r e d n ic f w

POZNAŃ — UL. DŁUGA 5. T E L . 2834

O
które są mądre, nie mają żadnej obany, lecz zabezpie­
czają sie częstokroć wypróbowanym aparatem ochronnym.

W  szczególnych wypadkach l47?
żądajcie Panie natychmiast mój pewnie działający, a

nieszkodliwy specyahw środon.
prz; zapytaniach orosimy o załączenie Mp. 400 jako 

należytość poczt, przesyłkę ściśle dyskretna.
E L . BO CK. W IE D EŃ , VI,

G r t i m p ® i i c l o r f o r » t t f i « » e  1 0 0 1 1 4 .

I  OT O

PASAŻ
P n ta i  Mlkeiascha.

Od soboty 11-go listopada b r 
wielki dramat gigantytziiy w b aktach p. t. L r l ^ o  1 1 S  ■ ■  U  A a



s j m i n i m  iT n jn w p -
:?. \j J  vm • J

uO CZYTELNIKÓW „DZIENNIKA LUDOWEGO**.
Jud! prawie wszyscy

Zamawiający u nas towary zostaje naszym stałym kliientem, o czem 
świadczą częste zamówienia-

D lacz*go p a z i i l im y  nojlopszy i M |taA u> to w a r ?  Odpowiedź 
bardzo prosta: stale mamy wielkie zapasy towa.ów na składzie, kupujamy  
bezpośrednio z  fabryk w iększo partjo  o dowizą n u z g  jo s t : duży obi óf, 
dobry tow ar, m ai*  zysk.

Chąc dać nadal możność naszym klijentom zamówienia towarów na 
nadchodzący

Sezon zimowy
podaiemy niżej cennik towarów, które wysyłamy po starych jeszcze cenach, względnie z niewielką zwyżką jak np, na białe towary.

Dział ubraniowy (męski).
3 metry gat. „A* Mkp. 22.500 —, gat. „B“ Mkp. 32.800—  i najwyższy gatunek 
,C “ Mkp 39.700 — (gatunek ,C “ ^przedawrny jest eszędzie conajmniej po 
Mkp 16.000-— za metr). Gatunek „D“ Mkp. 43 .500-- za 3 metry (gatunek 
„D‘‘ sprzedawany jest wszędzie conajmniej po Mkp. 18.000 — za metry.

czytelnicy »,Dzłoonlka L id o w o g i 1 przekonali się, czy to będąc osobiście 
w naszym składzie, czy też po jtrzymamn zamówionych u nas towarów po­
cztą. że „ l a r n a M U  Gędłka Moc liaklg swa*1 joot noJtoAszom ż ró ó .-m  
u t s p s  te o r r ó w  bławotwycb o czem zresztą świt dczą także tysiące listów* 
nadsyłanych do nas ze wszystkich niemal stron Rzeczypospolitej od klientów 
naszych, którzy składają się ze wszystkich warstw ludności, jak: generałowie, 
inżynierowie, obywate.c ziemscy adwokaci, lekar/.t, konsumy, Kółka rolnicze 
Ducrwwienstwo, szpitale i t. p. •

M atorjoł («zyst» wolna) pełnej szerokości, najnowszy, elegancki, 
w dobrym gatunku, bardzo trwały i efektowny, w kolorach: granatowym, 
czarnym, marengo, bronzowym, zielonym i wiśniowym, w drobniutkie krateczki, 
paski lub gładrj o wyrobie jedwaono-miękklm, niezbędny dla wszystkich

Cena zapragnących zaopatrzyć się w eleganckie ubranie no Josleó  i z  mą.

Podszewki I dodatki do abrań.
Kupony na spodnie czysto wełniane, czarne tło w białe paseczki do ubrań 
wizytowych pu Mkp. 12.600 —, oraz przedwojennej jakości czysto kamgarnowe 
po Mkp. 18.200-— i Mkp 22.800-—. Dodatki do spodni po Mkp 2.501 i 3 500

Do każdego odcinka ubraiowego dodajemy na żądanie PP. Klijentowi 
pemy komplet podszewki pud marynarkę, 1 miżelkę i spodnie do rękawów 

kieszeni. Gat. „A“ Mkp. 9.500 —, gatunek „B* 12 .500-- i g at ,C “ 15.000 —.

Polecamy «■ ezorn o lub gran atow o ubrania BOSTONY po starych cenach:
Boston „A" Mkp. J.hOO —  za metr Boston „D* Mkp. 15.500 — za metr

, „B' „ > -500- , ,  ^  „ ,E “ , 19 .500-- ,  (angielski) 
„ „C* ,  1 2 .8 0 0 -  ,  ,  ,F *  „ .24.500 -  „ „

3 a to r j* ł  nadający się specjalnie no p ok rycia  fotos, ba losz, tu z j « 4 i 1 t. p. w kolorach: czarnym, marengo lub granatowym. Gatunek „A“ Mkp 
1.800 —, gatunek „B‘ Mkp. 12.500 gatunek „C“ Mkp. 16.500"-- i gatunek „D“ Mkp. 24.000-— za metr.

n o ta r ja ł  n ru fsz y  i g .e j  lny no p alta  n ąskia i iib aam aklo, jcsU n n o  lut n m ow a Ulator 1 „Y olou r1 we wszystkich kolorach po lewej stronie 
kraty zastępują podszewkę, gatunek „A“ Mkp. 16 .500--, gatunek „B“ Mkp. 22.220 —, gatunek ,C* Mkp. 18-300 — i gatunek ,D “ Mkp. 26 000'— za metr-

Polecamy materjał pluszowy w prążki na spodnii

Materjały
M aforjał „m u sern 11 (czysto wełniany), nadający' się na stfkrrie we 

wszystkich najmodniejszych Kolorach (szerokość 110 c m ' po Mkp, 6.800'— 
za metr. wyższego gatunku „ u y k  nr 100** przedwojenny materjał ten pole­
camy na eleganckie, szykowne suknie teatralne, wizytowe i t. p. no Mkp.

i, kurtki, różne kolory po Mkp. 5.800- -  za metr

damskie.
10 900- - za metr. Szow ioty d o ń s k i , najlepszego wyrobu pierv szorzędnych 
fabryk, zastępujące w zupełności ang;elskie materjały podwójnej szerukosci 
we wszystkich kolorach do Mkp. 3.900-—, wyższego gatunku Mkp. 4 .500-- 
za mett.

H o w oić so zo tiu  1 H&woóf s e r  o n i l
W nadchodzącym sezonie bardzo modne będą płaszcze damskie z pluszu 

lub materyału zamszu, wubec czego przygotowaliśmy większy zapas takowych.

A ngielski O ryginalny plusz deseniowy i gładki bardzo efektowny 1 
trwały na dziesiątki lat, szerokości 106 cm. po mk. 34.500-— za metr (sprze­
dawany wszędzie po mk. 40.000- - ) .  Na płaszcz potrzeba 3—31/, metra.

Nb zaro -W ał p o lecam #  Trykotinę jedwabną 180 cm. szerokości we 
wszystk.ch najmodniejszych koiorach. Kupon na całą suknię mk. 25300- - .  
Kupon na całą bluzkę Mk- 13.200.

Z*>mszt na o sm o zie  Jesionk i lub p ła ?*cx o  t im  we we wszyst- 
kich najmożniejszych kolorach. Gac „A“ Mkp ISpóO-—, gat. „B* 26 500'—, 
i gat. „C“ Mk. 29-500 za metr. Na płaszcz potrzeba 2 i pół — 3 m.

fosiaaamy również damskie materyały: , ja b a r d ln r zagraniczne we 
wszystkich kolorach specyalnie na kostjumy pn Mkp 15-200 — za met'- na 
kostjum potrzeba 3 l/a metra.

Szłuczki na cał^  sp ód n iczk i gładkie w kniteczki lub paski po Mkp. 
6.8O0 sztuczki na bluzki po Mkp, 3.500, sztuczki na bluzki z kaukazkiego jed­
wabiu Mkp. 8800

Itoinl i
M eoepoiarp# białe irancuskie pełnei szerokości po 20u0 i 2500 mk. z? metr. 
Płótno białe na . nelizne, podszewki itp. sztoczk * 17 metrów po mk. 

jSó.500- ■, 42.500'-- i 45.500"— zaieżme od gatunku.
płiicłetika b iałe  w paski ua ubranka dziecięce, bieliznę, fartuszki itp. po 

[ mk d 700 za metr.
Ż agra” :c ne zełiry n? koszole po mk. 1900 — i 7200-— za metr.

1 Fleaele fratfeuskie we wszvr>lkii:h kolorach po mk. 17.50-— za metr 
1 Ręczniki białe, wyrób gn.d i .i ; t .yynflo bn-iSłi trwałe w praniu no 
12.500 i 2800 mk. za sztukę

iM fien.
Obrusy biełe wysokiego gatunku na 0 osób po 9z00 Mkp. — kolorowe 

w śliczne desenie po 13 000 i 16 000 Mkp.
P rześcieradła białe g( tpwe i  m. sz. największe ze specjalnego płótna 

przcScieiadłowcgo po 7.800 Mkp. i lepszy gatunek 820ii Mkp
P aje  we wszystkich Kolorach podwójnej szerokości na suknie i szlafroki 

po 4 200 mk. za metr.
Specjalne czerw one płótno „Tyk* na wsypy, najlep szego gatunku, 

gwarant, nie przepuszcza pierza po mk. 2.400 2600-— za metr.
C hustec-ki. do nosa mę kie, webowe oryginalne szwajcarskie po mk. 

7000— za tuzin, damskie białe i kolorowe po mk. óOOu za tuzin.

I&otdry, m'«a]
Kofdr# f. xvt- p lissrow e o podkładzie czystej wpny deseniowe, lek­

kie, puszyote ciepłe, o kolorach praktycznych, ni podlegających zbrudzeniu, 
bardzo praktyczne. Z powodu swych kolorów i deseni są ozdobą sypialni. 
Cena za sztukę Mkp. 32 500, para 64.000 Mkp., ciemne bez deseni po 12.000 
i 20.000 Mkp za sztukę.

Kapy nó łózfta pikowe, Śliczne desenie i kolory, cena za sztukę Mkp. 
<XH)p, para 17.Ho Mkp.

py i chustki.
Kołdra WJtO„an«* bardzo dobre okryte satyną na pierwszorzędnej 

wacie po 32.000 i 38 000 Mkp. za sztukę.
Chustki 1 6 0 X 1 6 9  w n ajm od n iejsze  kraty p o  5 0 0 0  Mkp- Czysto 

wełniane pc Mkp. 12.000 i 14.000
Chuafkf .p o lo n ia *  duże zimowe, pi_&zyste, ciepłe, lekkie, w śliczne 

desenie, Z powoati dużego zapasu takowych na sk«auzie sprzedajemy po 
19.500 Mk. /.a sztukę, wyższego gatunku po 22.000 i 25 500 Mkp.

Chusfxi sz a lo w e  k aszm irow e po 4.500 Mkp. we wszystkich kolorach.

j Wtsasay wyl
1 Przy naszym składzie posiadamy pracownię bielizny, która wyróżnia 
1 sięefekrownem wykończ, piet wszorzęd. materjałem iasónem wiedeńskim.

K oszu le zefirow e męskie dzienne z mankietami i kołnierzykami 
J kołdrowe, białe i w' paseczki po Mk. S.5u0 r zagranicznego zefiru po 9.500.
1 Nasze koszule w sk>epacl sprzedawane są po Mkp. 10.00° 12.000. 

K oszu le n o cn e  z dobregb madepc laniu pr Mk, 7-500 
K alesony m fsM e z żyrardowskiej dyn i wszystkich rozmiarów 

i po Mkp. 5.500, w gatunku wyższym po Mkp. 6.200.
w aszu le dam ski-: dzienne i nocne, zagraniczne z koronkami i 

I wstawkami po Mkp. n.800.

t*4r bieHzny
KosLUłe d e p ie  syst. Jiiger po Mk. 5.800. Kalesony ciepłe po Mk. 6000. 
Skarpetk1 m ęsk ie  w,-sok i ego gatunku, nadzwy :zajnie irwałe, czarne 

i kolorowe po. Mk. 12.000, 15,000 1 18(000 za tuzin, zimowe w dobrym ga­
tunku po Mkp. 15.000, 18.000 i 23.U00 za tuzin.

P oń czo ch y  d am sk ie we wszystkich kolorach po Mkp. 12.000 i 16.000 
za tuzin, grubsze na zimę po Mkp. 19.000 za tuzin.

ftefdk.ny d am sk ie flanelowe po 4.500 Mkp., reformy damskie czy- 
sto-wełniaue do 14.000 Mkp

„alk i flanelow a po p .SuO Mkp za sztukę 
Chustki w ełniane kolorowe z trendzlami po 7.500.

Za przesyłkę i opakowanie dolicza się Mkp. 1500.
Zamówi ;nia wysyłamy natychmiast (bez zadatku)^ ( , "  '

Ho „̂arszarcsfoiej Spifflu taufii&furower, vgat
Przyjeżdżających do Warszawy prosimy uprzejmie o łask. odwiedzenie 

naszego składu i osobi ;te przekonanie się co do gatunku towarów i cen, 
również można u nas obejrzeć tysiące listów z podziękowaniem od naszych 
ktijentów za  zn aczn t. i tm ó w li , ió.

1) Uarzejmię dMekuię za przysłany zamówiony przezernme towar, z któ- 
ego jestem w zupełności zadowi ony, proszę o przesłanie,

iSanoi «ł U i l « * W  — Poznań
2) Z przesyłki na dz. MlVi t. j, z płaszczy: materji 6 ’ /, met'a jestem 

bardzo zadowolony i poleciłem moim znajomym gorące jako solidna i rze­
telną firmę. Dzisiaj proszc iia innie wysiać za zaliczką 3 ‘/a metra takiej sa 
mej materji Jó a o f K aroiszek. w Horodyszczu, p-ta Tysien'ca.

3) Proszę o przysłanie mi jednego płaszcza nieprzemakalnego w kolo­
rze ustnie z 23 bm. z ><ynem umówionym

Ju n g  goń ppr. D-ca 1 5  0 .  P , B y d g o szcz .

UWAGA 1 Naoza gwarancja Za nicudpovriedni towar zuTacamy pieniądze 
lub zamieniamy .ua inny wprzećiągk 14 dni. —Zamówienia prosimy adresować:

'szm. ul. Jasna 1b>Z0, (Tel 243*80 I WM8).
Z powouu braku miejsca podajemy tylko kilka listów naszych klijentów 

ula scharakteryzowania treści takowych
4) w  dowód że jestem zupełnie zadowolony z przesłanego towaru, 

za . aw .arr> niniejszym.
Ksiądz Aloo*>inder O necfci, Jastrząbka Nowa, p. Lisiagóra d. Tarnów.

5; Racz pan n-ybaczyć, że natychmiast nic podziękowałem za otrzymany 
towar, ale spóźnienie moje da się wytłumaczyć moim pobytem na wsi. Z to­
waru jestem naprawdę zadowolony i wielu moich kolegów wyraziło chęć prze­
słania Szan. Panu zamówienia i na podoimy towar, co mair nadzieję powinno 
nastąpić. T ool 1 Ż u r. a , Strzemieszyce (Zagł. Dąbi.).

UNABA. Kto tylko raz  ju ź kupują lob zcm a w li zosto ja  naszym  
KlijaMom, gdyż przy wykonaniu Łamówień dokładamy wszelkich starań ,ibv 
zupełnio zadow olnlć sw oich S zan . Odbiorców — Kooperatywom, Kór 
kom roliyczym i Stowarzyszeniom speciahe warunki. 1.507

H E J K I . A . M A  D ^ W I G 1V I 4  H A N D L T J !
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